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CZYTAJ NA STR. 3

Pikieta Agrounii Michała Kołodziejczaka  przed 

Biurem Poselskim Katarzyny Czochary była 

częścią ogólnopolskiej akcji protestacyjnej 

związanej między innymi z niskimi cenami 

zbóż, które uderzają w polskich rolników.
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SPRAWA W TOKU

Gruz po remizie 
trafił do gliniaków

Wysypali zboże 
przed biurem posłanki

PLEBISCYT SPORTOWY: MAMY LAUREATÓW NAJNOWSZEJ EDYCJI PLEBISCYTU SPORTOWEGO                CZYTAJ NA STR. 30

POLITYKA

Służby badają sprawę legalności transportu i składowania odpadów

na terenie  byłych gliniaków na obszarze gminy Lubrza, przy granicy 

z Prudnikiem. Do dołu miały trafi ć pozostałości po wyburzonym

budynku byłej  komendy straży pożarnej przy ul. Wiejskiej w Prudniku.
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Gruz po remizie trafił do gliniakówPorozumienie włodarzy

Drogę w Wieszczynie czeka długo oczekiwany remont
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Andrzej DEREŃ

SPRAWA W TOKUPOLITYKA

Służby badają sprawę transportu i składowania odpadów na terenie byłych gliniaków na 
terenie gminy Lubrza, przy granicy z Prudnikiem. Do dołu miały trafić pozostałości  
po wyburzonym budynku byłej komendy straży pożarnej przy ul. Wiejskiej w Prudniku.

Członkowie nowego, lokalnego stowarzyszenia Porozumienie 
Samorządowe, o którym pisaliśmy w poprzednim wydaniu 
gazety, ujawnili swoje plany jeśli chodzi o przyszłoroczne 
wybory samorządowe.

Rysunkowy komentarz

KSEROWYDRUKI
Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)

 pon-pt 8:00-16:00 Rysował:  Grzegorz Weigt

W
y d z i a ł  K r y m i n a l n y 
Komendy Powiatowej 
P o l i c j i  w  P r u d n i k u 
prowadzi czynności 

sprawdzające w kierunku artykułu 
182 Kodeksu karnego – mówi oficer 
prasowy komendanta powiatowe-
go policji w Prudniku asp. Andrzej 
Spyrka. Ze względu na charakter 
sprawy tematem zainteresowały się 
również: Wojewódzki Inspektorat 
Ochrony Środowiska w Opolu i In-

spekcja Transportu Drogowego.

 Wspomniany artykuł KK brzmi 
następująco: „Kto zanieczyszcza 
wodę, powietrze lub powierzchnię 
ziemi substancją albo promienio-
waniem jonizującym w takiej ilości 

lub w takiej postaci, że może to za-
grozić życiu lub zdrowiu człowieka 
lub spowodować istotne obniżenie 
jakości wody, powietrza lub po-
wierzchni ziemi lub zniszczenie w 
świecie roślinnym lub zwierzęcym 
w znacznych rozmiarach, podlega 
karze pozbawienia wolności od 6 
miesięcy do lat 8.”

 Sprawa wyszła na jaw po do-

nosie do Urzędu Gminy w Lubrzy. 
Temat pociągnięty został dalej i w 
minionym tygodniu powiadomio-
na została policja.
- W tej chwili sprawa jest wyjaś-
niania i ma charakter rozwojowy 
– mówi dla „TP” wójt gminy Lubrza 
Mariusz Kozaczek, która potwierdza 

wcześniej informacje. – Temat jest 
skomplikowany - dodaje.

 Jak się dowiedzieliśmy firma 
przewożąca pozostałości po budyn-
ku mogła nie posiadać pozwoleń 
na transport tego typu materiałów i 
zagospodarowanie odpadów.

 Wyrobiska po glinie powstały 
obok Kolonii Karola Miarki po woj-
nie. Jeszcze w trakcie ich eksploatacji 
część dołów wypełniona została 
naturalnie wodą, stając się przyrod-
niczym zakątkiem. Niestety z czasem 
stało się to również dzikie wysypisko 
śmieci, które zresztą tak jest trakto-
wane do dziś. Zaczęto również „re-
kultywować” doły, zasypując je. n

W
i a d o m o ,  ż e  d o  s t o -

w a r z y s z e n i a  o b o k 
b u r m i s t r z ó w  P r u d -

n i k a  G r z e g o r z a  Z a -
wiślaka i Głogówka Piotra Bujaka, 
przystąpili również wójt gminy 
Lubrza Mariusz Kozaczek i starosta 
Radosław Roszkowski. Burmistrz 
B i a ł e j  E d w a r d  P l i c k o  o t r z y m a ł 
propozycję, ale jeszcze nie podjął 
decyzji. Najważniejsze ustalenie to 
rotacja włodarzy poszczególnych 
samorządów w ramach komitetu 
wyborczego, który zawiązany zosta-
nie w przyszłym roku. Roszkowski 
będzie kandydował na burmistrza 
Prudnika, natomiast Zawiślak bę-
dzie proponowany radzie powiatu 
na starostę (starosta nie jest wybie-
rany w wyborach bezpośrednich). 

Kozaczek będzie próbował swoich 
sił jako kandydat na burmistrza Gło-
gówka, natomiast Bujak na wójta 
gminy Lubrza. Kandydaci deklarują 
wzajemne wsparcie i promowanie 
następców na swoich terenach. 
Zmiany mają dać efekt świeżości na 
stanowiskach, a jednocześnie nieść 
za sobą zaletę sporego doświadcze-
nia samorządowców. Nazwiska nie 
są też obce wyborcom, co nie jest 
bez znaczenia.

 Prudniccy samorządowcy nie 
ukrywają, że wzorowali się na po-
dobnym rozwiązaniu z powiatu 
k r a ś n i c k i e g o  w  w o j e w ó d z t w i e 
lubelskim, gdzie rotacja stanowisk 
zakończyła się stuprocentowym 
sukcesem. Do tematu wrócimy. n
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Rolnicy protestowali między innymi przeciwko niskim cenom skupu zbóż

POLITYKA

Wysypali zboże przed biurem 
posłanki. To protest rolników
Pikieta Agrounii Michała Kołodziejczaka przed Biurem Poselskim Katarzyny Czochary  
była częścią ogólnopolskiej akcji protestacyjnej związanej między inni z niskimi  
cenami zbóż, które uderzają w polskich rolników. (23 marca)

Andrzej DEREŃ
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N
a dziś cena zbóż osiągnęła 
dna, rolnictwo przestaje 
być opłacalne – mówi Ar-
kadiusz Kożuszko, pełno-

mocnik Agrounii na województwo 
opolskie. – Cena pszenicy wynosi 
d z i ś  9 0 0  z ł .  N a  p o c z ą t k u  r o k u 
strajkowaliśmy przed Urzędem 
Wojewódzkim w Opolu, kiedy ce-
na pszenicy wynosiła 1150 zł i już 
wtedy była niedopuszczalna. Jeśli 
nie będzie natychmiastowej re-
akcji ze strony polityków PiS-u, to 
gospodarstwa zaczną padać. Rol-
nicy, którzy tutaj ze mną przyszli, 
będą musieli wyjechać za granicę 
do pracy.

 Kożuszko nawiązał do cen w 
sklepach. Mimo spadku cen zboża, 
ceny mąki w sprzedaży detalicznej 
nie tylko nie spadły, ale wzrosły. 
Podobnie jest z mlekiem, cukrem i 
innymi produktami.
– Dziś mamy kilka podstawowych 
p r o b l e m ó w  w  g o s p o d a r s t w i e  – 
mówi rolnik z Olbrachcic Robert 
Grelich. – Pierwszy to niska cena 
zbóż, drugi to zlikwidowanie nam 
hodowli trzody chlewnej. Problem 
zbóż byłby automatycznie o połowę 
mniejszy, gdyby to zboże było skon-
sumowanie tutaj na miejscu przez 
polskie świnie. A tego nie ma, bo 
nie ma hodowli. Kolejny problem 
to napływ zboża z Ukrainy, nasze 
PZZ-y w Prudniku sprowadzają 
wagonami rzepak i kukurydzę, a 
my nie mamy gdzie sprzedać zboża. 
W tej chwili zboże możemy sprze-
dać za 900 zł, ale żeby to zrobić, 
to trzeba zapisać się trzy tygodnie 
wcześniej. To jest chore, gdzie my 
żyjemy? Jest problem z dopłatami. 
Z r o b i e n i e  d o k u m e n t a c j i ,  ż e b y 
otrzymać normalną dopłatę w gra-
nicach 1000 zł do hektara, to jest 
obecnie czynność dla wielu gospo-
darstw nie do przeskoczenia. Wiele 
biur, które zajmują się tymi dopła-
tami, powiedziało, że nie będzie się 
tym zajmować, bo tego jest za dużo. 
Kto ma się tym zajmować? Rolnik 
jest od tego żeby produkować, a nie 
od tego, żeby robić dokumentację. 
Nie stać nas na to, żeby zatrudniać 
księgowych. 

 Olbrachcicki rolnik szacuje, że 
obecnie ponosi straty w wysokości 
600 zł na tonie pszenicy, czyli ok. 
4800 zł na hektarze.

 Kożuszko nawiązał bezpośred-
nio do aktywności prudnickiej po-
słanki: – Pani poseł Czochara jest 
reprezentantem rządu i to w pani 
poseł interesie leży, żeby pomóc 
rolnikom. Sytuacja jest niedopusz-
czalna, kiedy największy, opolski 
importer zbóż Bioagra w Nysie 
wspiera finansowo sztandarową 
imprezę pani Czochary, a miano-
wicie Święto Flagi w Moszczance. 
J e ż e l i  t a k i e  r z e c z y  d z i e j ą  s i ę  w 
regionie, to co dopiero dzieje się u 
góry, w rządzie.

– Upadła mleczarnia w Prudniku, 
czy pani poseł cokolwiek zrobiła 
w  t e j  s p r a w i e ?  D r u g a  m l e c z a r-
nia upada w Głubczycach. Gdzie 
ludzie mają oddawać mleko? To 
nie jest tak, że dziś jest problem 
wyłącznie ze zbożem, problem do-
tyczy całego rolnictwa, mleczar-
stwa, czy trzody chlewnej, której 
praktycznie już nie ma – dodaje 
Kożuszko.

 Pikieta w Prudniku związana 
była z planowaną tego samego 
dnia wizytą ministra rolnictwa 

Henryka Kowalczyka w Nysie (tam 
p l a n o w a l i  p o j e c h a ć  d z i a ł a c z e 
A g r o u n i i ) ,  j e d n a k  o k o ł o  g o d z . 
13.00 poinformowano, że spotka-
nie nie odbędzie się „w związku z 
pilną naradą związaną z sytuacją 
na rynku zbóż i zapowiadanymi 
mechanizmami wsparcia”.

 N a  z a k o ń c z e n i e  k o n f e r e n c j i 
s p o n t a n i c z n i e  g ł o s  z a b r a ł  o b -

serwujący protest radny gminy 
P r u d n i k  Z y g m u n t  B o c h e n e k 
(Prawo i Sprawiedliwość): – Ja też 
prowadziłem gospodarstwo rol-
ne, za poprzednich rządów, 20 lat 
temu. Też nie mogłem sprzedać 
z b o ż a .  C e n a ,  p o d a j ę  p r z y k ł a d , 
100 zł metr, a później musiałem 
sprzedać po 450 zł za tonę, bo nie 
było zbytu i nie mieliśmy wtedy 
do nikogo pretensji, a teraz co się 
dzieje. Popatrzmy jakim sprzętem 
w gminie Prudnik jeżdżą rolnicy, 
jakie mają ciągniki.

– Czy oni się mają wstydzić swoje-
go majątku? – ripostował jeden z 
rolników. – Mają być utytłani, w 
gumowcach, w gnoju?

 P r o t e s t  z o s t a ł  z g ł o s z o n y  w 
Urzędzie Miejskim w Prudniku 
oraz policji, która też nagrywała 
jego przebieg. n
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Biuro reklamy
48-200 Prudnik  ul. kościuszki 13a 

tel. 77 436 28 77
 reklama@tygodnikprudnicki.pl

T WÓJ PARTNER  
W BIZNESIE
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Karolina SIENKIEWICZ

Z PORADNIKA DIETETYKA (54)

koktajl szpinakowy
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remowy, aksa-

m i t n y  k o k t a j l 

szpinakowo-ba-

nanowy. Sycący 
napój na bazie owoców 

i masła orzechowego. Wyjątkowy 
w swym smaku, pożywny posiłek 
zachwyci każdego, kto ceni zdrowe 
odżywianie. Szpinak stanowi praw-

dziwą bombę witaminową. W swo-

im składzie zawiera beta-karoten, 

który chroni przed rakiem i star-

czym zwyrodnieniem plamki żółtej. 
Zawiera również kwas foliowy, który 
przeciwdziała anemii i defektom 
płodu. Ponadto to źródło luteiny i 
witaminy C – królowej witamin. Cie-

kawostką jest, że szpinak (najlepiej 
świeży) podany w formie koktajlu 
wpływa na lepszą przyswajalność 
witamin. Miksujmy, na zdrowie! n

 Autorka jest psychodietetykiem

(oferta w dziale „Medycyna i zdrowie)

Skład na 2 porcje:

* 2 banany

* 2 garści szpinaku

* 150 g jogurtu naturalnego

* 1 łyżka masła orzechowego

Przygotowanie:

Miksujemy wszystkie 

składniki i przelewamy do 

pucharków.

eprasa.pl 454a349ef7



5T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  1 3  |  2 9  m a r c a  2 0 2 3

Andrzej DEREŃ

R
E

K
L

A
M

A

POLITYKA

A
n

d
R

zE
j 

d
ER

Eń
 (

2)

Goście spotkania w Prudniku...

... i w Głogówku

KSERO

Gdy donald Tusk zabiegał o głosy wyborców w Strzelcach 
Opolskich, to posłowie Koalicji Obywatelskiej spotykali się  
z mieszkańcami Głogówka i Prudnika (28 marca).

To będą wybory na emocje i rozdawnictwo

B
yły to długo wyczekiwane 
przez zwolenników i sym-

patyków koalicji spotkania, 
bo też lokalnie, w powiecie 

prudnickim, przez kilka lat działal-
ność Platformy Obywatelskiej, poza 
radami samorządowymi, praktycznie 
nie istniała. I w zasadzie jej lokalne 
struktury były martwe, oddając prze-
kaz medialny partii rządzącej – Prawu 
i Sprawiedliwości. Poniekąd wynikało 
to również z faktu, że ziemia prudni-
cka nie ma parlamentarzystów z PO, a 
ci spoza powiatu gościli tu nad wyraz 
rzadko lub w ogóle. Wiadomo, u nas 
Opolszczyzna to zagranica.

 W spotkaniach obok członków 
partii wchodzących w skład koali-
cji, uczestniczyli też ich sympatycy 
oraz osoby zainteresowane polity-
ką, niekoniecznie chcące głosować 
na KO lub jeszcze zastanawiające 
s i ę ,  k o g o  p o p r z e ć .  Z w ł a s z c z a  w 
Prudniku dało się odczuć, że część 
p r z e d s t a w i c i e l i  l o k a l n e j  s c e n y 
politycznej ma potrzebę wypowie-
dzenia własnego zdania, czasem 

stanowiąc alternatywę dla opinii 
zaproszonych gości, co też stano-
wiło ciekawe forum do dyskusji i 
wymiany poglądów.

 Jak przystało na opozycję padło 
wiele krytycznych słów pod adresem 
władzy rządzącej, a określenia typu: 
złodziejstwo, bezkarność, oszukiwa-
nie, padały często. O programie KO 
nie było zbyt wiele, ale też politycy 
mówili, że do wyborów jest jeszcze 
kilka miesięcy i nie chcą od razu 
odsłaniać swoich kart. Bardzo kry-
tycznie odniesiono się do dobrych 
sondażowo wyników Konfederacji, 
ostrzegając przed możliwą koalicją 
tego ugrupowania z PiS-em. Człon-
kom Konfederacji zarzucano m.in. 
antysemickie i antyunijne poglądy, a 
wspomniany mariaż byłby wstępem 
do wyprowadzenia Polski z Unii 
Europejskiej.

Głogówek: Mogą oszukać

 O godz. 15:30 w restauracji „Starów-

ka” na Rynku w Głogówku pojawili się: 
Jerzy Borowczak (PO), Joanna Frydrych 

(PO), Tomasz Olichwer (PO) oraz Tade-
usz Zwiefka (PO). Spotkanie prowadził 
Dragomir Rudy, lokalny lider KO. 
Parlamentarzyści komplementowali 
Głogówek (wcześniej wybrali się na 
spacer), chwaląc miasto za jego piękno, 
ale też szybko przeszli do tematów poli-
tycznych i społecznych.
- W 2022 roku niestety urodziło się 
najmniej dzieci od II wojny świato-
wej, 305 tysięcy, choć prognozy były 
nieco bardziej optymistyczne – mó-
wiła Joanna Frydrych. - Zagrożenie 
jest takie, że zaczną nam się wylud-
niać najmniejsze miejscowości, ścia-
na wschodnia i południe Polski.

 Posłanka dodała, że wójtowie, z 
którymi rozmawiała, zapowiadali 
nieuchronną likwidację szkół i przed-
szkoli w perspektywie 5-6 lat: - To jest 
tragedia, bo życie toczy się tam, gdzie 
są szkoły. Tam też w pewnym sensie 
jest kultura.

 Kryzys demograficzny dotknie 
również gospodarkę, ponieważ bra-
kować będzie rąk do pracy.

- Tylko jednej rzeczy w Polsce nie po-
trafię zrozumieć. Jeśli ktoś źle ocenia 
pracę swojego posła, radnego, czy 
burmistrza, to potem nie daje tego 
pokazać w kolejnym głosowaniu. I 
potem ci sami źle oceniani, mający 
wiele za uszami, ludzie, znów są 
wybierani – to z kolei komentarz Ta-
deusza Zwiefki.

 Posłowie zachęcali do udziału w 
obywatelskiej inicjatywie społecznej, 
polegającej na kontroli najbliższych 
wyborów w ramach instytucji męża 
zaufania.
- To jest plan B PiS-u, możliwość 
oszukania wyborów – komentowała 
jedna z uczestniczek spotkania w 
Głogówku. Dragomir Rudy podał 
przykład z ostatnich wyborów prezy-
denckich, gdzie w jednym z Domów 
P o m o c y  S p o ł e c z n e j  w  p o w i e c i e 
prudnickim frekwencja wyniosła 100 
proc. a wszystkie głosy oddane zosta-
ły na jednego kandydata: - Czy kobie-
ta leżąca, bez wyraźnej świadomości, 
nie wie, jak się nazywa, nagle może 
odżyć i głosować na prezydenta? - py-
tał retorycznie Rudy.

Prudnik:  

Na emocje i rozdawnictwo

 Do prudnickiego Hotelu „Oaza” 
przyjechali: Jagna Marczułajtis-Wal-
czak (PO), Dariusz Joński (Inicjatywa 
Polska), Marek Rząsa (PO) i Piotr Zien-
tarski (PO). Tu rola prowadzącego 
spotkanie należała do powiatowego 
szefa Platformy Obywatelskiej Rado-
sława Roszkowskiego. 

 P o s ł o w i e  z w r a c a l i  u w a g ę  n a 
różnicę w stylu rządzenia między 
obecną władzą, a poprzednią, mię-
dzy innymi poprzez wyciąganie kon-
sekwencji wobec polityków, którzy 
albo sami czymś zawinili, albo podle-
głe im służby.
- Przez ostatnie osiem lat PiS stworzył 
system wymiaru sprawiedliwości, 
który ma chronić polityków i sympa-
tyków PiS-u, ludzi którzy związani są z 
władzą. Przez ostatnie osiem lat żaden 
z polityków PiS-u nie miał postawio-
nych zarzutów. To nie jest przypadek 
– mówił poseł Joński.

 Politycy KO chcą dotrzeć swoim 
przekazem do ludzi, którzy na co 
dzień oglądają TVP Info, czy Wia-
domości TVP, więc ich postrzeganie 
polityki jest wyłącznie z punktu 
widzenia mediów rządowych. - To 
ludzie, którzy nie słyszeli o żadnej 
aferze, którzy żyją w kraju, gdzie 
wszystko jest zgodne z prawem, a 
rządzący nie mają nic za paznokcia-
mi – mówił Joński.

 Z sali padł głos, że KO nie wygra 
wyborów, jeśli liderem opozycji na-
dal będzie Donald Tusk: - Najlepiej, 
jakby się zadeklarował, że nie będzie 
premierem. Gra idzie o 3 procent.
- Donalda Tuska bardziej doceniają 
na świecie, niż w Polsce. Myśmy się 
bardzo cieszyli, że on do nas wrócił, 
jeszcze raz zdecydował się stanąć 
na czele i poprowadzić nas do tych 
wyborów - komentowała Jagna Mar-
czułajtis-Walczak, która nie zgodziła 
się z przedmówcą.

- Jeśli PiS wygra wybory, to o trójpodzia-
le władzy nie będzie mowy – mówił 
Czesław Dumkiewicz. - Dlaczego PiS 
wygrywa wybory? On nie wygrywa na 
argumenty, na racjonalność, PiS wy-
grywa na emocje i na rozdawnictwo. 
Najpierw Smoleńsk, później Żołnierze 
Wyklęci, mierny historyk wie, że po-
łowa z nich to były zwykłe bandziory. 
Później pojawia się sprawa reparacji, 
które rzekomo nam się należą, tylko że 
każdy, kto się na tym trochę zna, to wie, 
że państwo polskie samo się tego zrze-
kło i Niemcy wypłacili już te reparacje, 
w różnorakiej formie, ale płacili. Ale to 
nie jest istotne, bo do ich elektoratu to 
nie dotrze nigdy. Pojawia się problem 
tuszowania pedofilii przez Jana Pawła 
II. To działa i w tym społeczeństwie 
to jeszcze długo będzie działało. W 
normalnym, cywilizowanym społe-
czeństwie, w państwach zachodnich, 
papieża uznaje się za człowieka i po 
prostu można go krytykować. To nie 
budzi jakichś emocji. Tutaj budzi. Tego 
typu sprawy będą wyciągane w miarę 
zbliżania się do apogeum kampanii 
wyborczej. Czy my, jako cała opozycja, 
jesteśmy w stanie znaleźć antidotum 
na ich religie, na ich emocje, na ich roz-
dawnictwo? - pytał Dumkiewicz.

- Jakie mamy antidotum? Mamy was 
– odpowiadała Marczułajtis-Walczak. 
- Oni mają TVP, na które każdego roku 
dają 3 miliardy, mają wsparcie spółek 
Skarbu Państwa, te pieniądze, które idą 

poza budżetem, one kierowane są do 
tych partyjnych aparatczyków, którzy 
już przygotowują się, drukują banery. 
Na jeden mój baner w Małopolsce, w 
okręgu 14., tym najbardziej PiS-owskim 
na Podhalu, jest 55-60 banerów tylko 
jednego posła z PiS-u. Oni w ogóle nie 
trzymają się żadnych zasad finansowa-
nia kampanii. Po prostu mają nieogra-
niczone pieniądze.

 PO chce powrócić do modelu nie-
zależnego prokuratora i niezależnej 
Krajowej Rady Sądownictwa.
 Sporo krytycznych słów padło pod 
adresem sytuacji w oświacie. Dyrektor 
szkoły mówiła o tym, że w oświacie 
pensje części nauczycieli zaczynają się 
równać z wypłatami dla sprzątaczek. 
Przypomniała, że nauczyciele biorący 
udział w marszach Strajku Kobiet 
byli dyscyplinowani za swoje poglądy. 
Zwróciła też uwagę na przeładowany 
program nauczania, przez który ucz-
niowie są przemęczeni, pracując nie 
tylko w szkole, ale i kilka godzin po niej, 
przerabiając zadania domowe i przy-
gotowując się na koleje zajęcia.

 Oba spotkania przebiegły w spo-
kojnej atmosferze bez udziału zdekla-
rowanych przeciwników, niemniej 
– zwłaszcza w Prudniku – padło sporo 
krytycznych słów pod adresem sejmo-
wych polityków, głównie zarzucając im 
sposób prowadzenia kampanii, który 
nie gwarantuje im zwycięstwa. n
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Mimo powiększenia gazety o 

cztery strony nie udało nam się 

zmieścić wszystkich artykułów, 

relacji z wydarzeń z ostatnich 

dni. Mamy nadzieję poprawić 

się w kolejnych wydaniach! 

Wśród imprez nie sposób nie 

wspomnieć Mistrzostw Polski 

w Półmaratonie Górskim 

w Prudniku, wydarzeniu 

które zrobiło nie tylko na 

uczestnikach imponujące 

wrażenie pod względem 

sportowym (nowy rekord trasy) 

i organizacyjnym. (d)

Na całym odcinku 

chodnika jest kilka tak 

wyglądających miejsc

Zarząd  MOZ NSZZ „Solidarność” Pracowników Oświaty  

i Wychowania  w Prudniku

ZWIĄZKI ZAWODOWE

INTERWENCJA

PO WEEKENDZIE

GOSPODARKA: BARDuSCh W ROZBuDOWIE

Jacek Szczepański przewodniczącym 
na kolejną kadencję

Najgorszy chodnik w gminie?

Dnia 14 marca w Prudnickim ośrodku kultury odbyły się wybory do międzyzakładowej organizacji 
związkowej  nszz „solidarność” Pracowników oświaty i Wychowania w Prudniku.
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D
o administracji budowlanej 

wpłynął wniosek spółki Bar-

dusch Polska w sprawie „roz-

budowy budynku biurowego wraz 
z zagospodarowaniem terenu”. 

W dokumencie sprecyzowano, że 
chodzi o teren aktualnie zajmowany 
przez zakład tej prudnickiej spółki 
przy ul. Prężyńskiej. (d) n

R
adny gminny Stanisław Mię-

c z a k o w s k i  z w r a c a  u w a g ę 
na fatalny stan gminnego 
chodnika wzdłuż drogi kra-

jowej między Prudnikiem a Łąką. 
W latach 2000. wykonany został 
ciąg dla pieszych, który diame-

tralnie poprawił bezpieczeństwo 
n a  r u c h l i w e j  s z o s i e  ( s z k o d a , 
ż e  n i e  w  s t a n d a r d z i e  ś c i e ż k i 
pieszo-rowerowej).  Od tamtego 
c z a s u  u p ł y n ę ł o  s p o r o  w o d y  w 
rzece Prudnik i stan nawierzchni 
c h o d n i k a  p o z o s t a w i a  w i e l e  d o 
życzenia, mimo że nie raz już był 
poprawiany. Obecnie najgorzej 
wyglądają fragmenty połączone 
z drogami dojazdowymi do pól i 
sąsiednich posesji. W czasie desz-

czów tworzą się ogromne kałuże, 
g d z i e  m i e j s c a m i  w o d a  m i e s z a 
s i ę  z  b ł o t e m  i  t r u d n o  t a m t ę d y 
przejść. (d) n

W 
w y b o r a c h  w z i ę l i 
u d z i a ł  c z ł o n k o w i e 
związku oraz zapro-

szeni goście z Zarządu 
Regionu NSZZ „Solidarność”  Śląska 
Opolskiego: Piotr Pakosz, Dariusz 
Brzęczek oraz Grzegorz Jędrzej.
 W wyniku wyborów wyłoniono 
przewodniczącego związku Jacka 
Szczepańskiego, dziesięcioosobowy 
zarząd w składzie: Elżbieta Pajor – 
Hajdecka – wiceprzewodnicząca, 
Elżbieta Łaszczak – wiceprzewod-

nicząca, Jarosław Szwadowski – 
wiceprzewodniczący, Bogusława 
Aleszczyk – sekretarz, Bożena Zwo-

l i ń s k a  –  s k a r b n i k ;  c z ł o n k o w i e : 
Adriana Trzyna, Marta Trochowska, 
Liliana Jasińska, Marzena Kantor – 
Synowczyńska , Natalia Mazur, oraz 
komisję rewizyjną w składzie: prze-

wodnicząca Magdalena Sobczak, 
członkowie: Dorota Haberecht oraz 
Małgorzata Woelke.

 Działalność związku opiera się 
głównie na ochronie praw pracow-

niczych, konsultacjach z władzami 
samorządowymi dotyczących re-

gulaminów płacowych, socjalnych 
czy też opiniowania projektów 
organizacyjnych. To też pomoc 
prawna dla naszych członków, po-

moc finansowa w formie zapomóg 
losowych i statutowych, upominki 
z okazji Wielkanocy, Dnia Nauczy-

ciela, paczki mikołajkowe dla dzieci, 
ale także integracja poprzez udział                       
w organizowanych przez związek 
m.in. zabawach karnawałowych czy 
wycieczkach. n
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Informator Samorządowy Gminy Prudnik

Przyznane dofi nansowania

Prudnik planem fi lmowym

Tkacka - rozpoczęły się 
prace budowlane

G
mina Prudnik ciągle się 
rozwija i otrzymuje coraz 
więcej funduszy na rozwój 
swoich obszarów wiejskich 

oraz infrastruktury miejskiej. Ostatnie 
dofi nansowania na budowę dróg oraz 
modernizację kompleksu sportowego 
są tego dobrym przykładem. Dzięki tym 
inwestycjom mieszkańcy będą mieli 
lepszy dostęp do nowoczesnej infra-
struktury oraz ulepszonych obiektów 
sportowych. To ważne kroki w kierunku 
dalszego rozwoju i podniesienia jakości 
życia w Gminie Prudnik.

Ostatnie otrzymane dofi nansowania:
- Gmina Prudnik otrzymała środki z Wo-
jewództwa Opolskiego w ramach Pro-
gramu Rozwoju Obszarów Wiejskich. 
Kwota 520 328 zł zostanie wykorzysta-
na na remont drogi w Wieszczynie.
- Burmistrz Prudnika, Grzegorz Zawi-
ślak, wraz z Sławomirem Kłosowskim, 

Jesteś twórcą ludowym? Rękodzielnikiem? Zajmujesz się rzemio-
słem artystycznym? Chcesz pokazać swoje wyroby?
Weź udział w 24. Wystawie Twórców Ludowych i Rzemiosła Artystyczne-
go Pogranicza Polsko-Czeskiego, która odbędzie się w dniach 2-4 czerw-
ca 2023 roku, w hali sportowej ASiP przy ul. Łuczniczej 1 w Prudniku!
Wystawa jest trzydniową prezentacją rękodzieła i rzemiosła arty-
stycznego - malarstwa, rzeźby, garncarstwa, metaloplastyki, koron-
karstwa, haftu, biżuterii i wielu innych. Wielu odwiedzających, nowe 
kontakty, wyjątkowa atmosfera. Konkursy na „Najciekawsze Stoi-
sko Wystawowe” oraz „Najlepszą Potrawę Regionalną”, prezenta-
cja kuchni regionalnej oraz krajów europejskich, reprezentowanych 
przez miasta partnerskie Prudnika. n

Szczegółowych informacji udziela:
Agencja Sportu i Promocji w Prudniku
48-200 Prudnik, Rynek 1 /Ratusz/
tel. +48 77 437-66-55; e-mail: promocja@prudnik.pl

ZAPISY NA WYSTAWĘ

W 
Prudniku właśnie roz-
poczęła się budowa 
zmodernizowanego 
biurowca przy ulicy 

Tkackiej, który będzie pełnił nie-
zwykle ważną rolę w społeczności 
lokalnej. Dzięki dofi nansowaniu z 
Rządowego Funduszu Rozwoju 
Inwestycji Lokalnych, inwestycja 
warta prawie 8 milionów złotych 
będzie służyć jako centrum koor-
dynujące działania prospołeczne. 
W budynku powstanie pierwszy w 
naszej gminie dom dziennego po-
bytu oraz świetlica środowiskowa 
dla dzieci. 

-  Tkacka ma być centrum 
koordynującym działania pro-
społeczne. Roboczo nazwaliśmy 
ten budynek Centrum Integracji 
Międzypokoleniowej, dlatego, że 
swoje miejsce będzie miał tam 
dom dziennego pobytu, klub se-
niora oraz świetlica środowiska 
dla dzieci i młodzieży. Mam na-
dzieję, że takie połączenie dobrze 
zadziała na te grupy wiekowe 
i będzie to stanowiło dodatko-
wy plus tego budynku - mówi 
Grzegorz Zawiślak, burmistrz 
Prudnika.

Ta inwestycja przyniesie wiele 
korzyści dla mieszkańców Prud-
nika i okolic. Wielu seniorów od 
dawna zabiegało o budowę domu 
dziennego pobytu, a teraz ich ma-
rzenie w końcu się spełni. Dzięki 
temu projektowi, organizacje III 
sektora będą miały swoje biura 
i wspólną salę konferencyjną, 
co ułatwi ich pracę i przyczyni 
się do wzrostu efektywności ich 
działań.

Projekt zakłada także stworze-
nie świetlicy środowiskowej dla 
rodzin z problemami społecz-
nymi, która zapewni dzieciom 
i młodzieży bezpieczne miejsce 
do spędzania czasu wolnego 
oraz wsparcie w trudnych sytua-
cjach. Cała inwestycja zwiększy 

również wartość nieruchomości 
i poprawi wizerunek miasta. Zmo-
dernizowany budynek ma być go-
towy już na początku przyszłego 
roku. Jednocześnie władze mia-
sta przepraszają mieszkańców 
za utrudnienia związane z remon-
tem budynku. n

Za plan zdjęciowy służy m.in. byłe kasyno wojskowe przy ul. Parkowej

...i wkrótce

Ulica Tkacka dziś...

Podpisanie umowy na przebudowę drogi w Dębowcu i ul. Asnyka 
w Prudniku

W 
różnych miejscach na-
szego miasta kręcone 
były sceny do dwóch 
nowych fi lmów telewi-

zyjnych - „Szachiści” i „Złoto Haliny 
Konopackiej”. Reżyserem obu 
produkcji jest Marek Bukowski, 
a scenariusz do fi lmu „Złoto Haliny 
Konopackiej” napisał Maciej Dan-
cewicz, który pochodzi z Prudnika.

„Złoto Haliny Konopackiej” opo-
wiada historię pierwszej polskiej 
złotej medalistki olimpijskiej, która 
swoje marzenia o sporcie realizo-
wała mimo wielu trudności. W fi lmie 
zobaczymy też Prudnik, jako jedno 
z miejsc akcji. „Szachiści” natomiast 
przedstawią historię polskich sza-
chistów, w tym takich sław jak Dawid 
Przepiórka czy Pan Rubinstein. Oba 
fi lmy to ciekawe propozycje dla mi-
łośników historii, sportu i kultury.

Kręcenie fi lmów to nie tylko cie-
kawe wydarzenie kulturalne, ale 
również świetna okazja dla miasta 
na zwiększenie swojej rozpozna-
walności. Prudnik zyskuje na tym, 

że pojawia się na ekranie telewi-
zyjnym, co może przyciągnąć do 
naszego miasta turystów i nowych 
mieszkańców. Warto zwrócić uwa-
gę na to, że fi lmy są kręcone w róż-
nych miejscach naszego miasta, 
co dodaje im lokalnego klimatu. 
Przez to Prudnik ma okazję zapre-

zentować się z różnych stron i po-
kazać swoje najpiękniejsze zakąt-
ki. Cieszymy się, że nasze miasto 
stało się popularnym miejscem dla 
produkcji fi lmowych. To wspaniała 
okazja dla nas, aby zyskać na roz-
poznawalności i pokazać się szer-
szej publiczności.  n

Wojewodą Opolskim, podpisali umowy 
na dofinansowanie budowy dróg 
w gminie Prudnik w ramach Rządowe-
go Funduszu Rozwoju Dróg:
1) Budowa i przebudowa części drogi w 
miejscowości Dębowiec. Wartość zada-
nia wynosi 1 590 392,52 zł, a dofi nanso-
wanie wynosi 1 272 314,02 zł.
2) Przebudowa drogi gminnej ulicy 
Asnyka w Prudniku. Wartość zadania 
wynosi 1 325 813,96 zł, a dofi nansowa-
nie wynosi 1 060 651 zł.
Zadania te będą dofinansowane na 
poziomie 80 procent.
- Kompleks sportowy „Moje Boisko 
– ORLIK 2012” w Prudnickim Parku 
Miejskim przejdzie gruntowny lifting. 
Gmina Prudnik pozyskała kwotę 294 
600 zł na wymianę nawierzchni boiska, 
dzięki której będziemy mieli jeszcze 
lepsze warunki do uprawiania sportu 
i rekreacji. n
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INTERWENCJA

Kafelkami 
w dziurę

Zasypywanie dziur pseudogruzem 
niczemu nie służy
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D
ostaliśmy zdjęcie od czy-
telnika z drogi łączącej ul. 
Zwycięstwa w Prudniku z 
ul. Działkową w Łące. Ktoś 

znowu wyrzucił tam „gruz”.
 To się notorycznie zdarza - ko-
mentuje czytelnik. – Ja wiem, że ktoś 
chce zasypać dziury, ale nie całymi 
kafelkami! Teraz to się tam nie da 
przejechać nawet samochodem.
 G m i n a  P r u d n i k  o t r z y m a ł a 
dofinansowanie na przebudowę 
szutrowo-dziurawej drogi do stan-

dardu ulicy ze ścieżką rowerową, 
więc za niedługo problem powinien 
zniknąć ostatecznie. Niestety termin 
realizacji inwestycji przedłuża się. 
Początkowo zakończenie zadania 
planowano w drugiej połowie ubie-
głego roku. n
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KOMUNIKACJA

M
inął już ponad rok, od kie-
dy jesteśmy, intensywnie 
działamy i pracujemy na 
sukces samorządów, które 

podjęły słuszną decyzję o utworzeniu 
Powiatowo-Gminnego Związku Trans-
portu „POGRANICZE” z siedzibą w Głub-
czycach. Związek powstał z inicjatywy 
dwóch powiatów oraz sześciu gmin tj. 
Powiat Prudnicki, Powiat Głubczycki 
oraz gminy: Branice, Głogówek, Głub-
czyce, Kietrz, Lubrza i Prudnik, które są 
jednocześnie terenem jego działania.

Celem powołania Związku „PO-

GRANICZE” było przede wszystkim 
przejęcie roli organizatora transportu 
publicznego na terenie tworzących go 
samorządów i w oparciu o podmiot we-
wnętrzny tj. PKS Głubczyce, zbudowanie 
i zarządzanie, optymalnym pod wzglę-
dem ekonomicznym i funkcjonalnym, 
publicznym transportem zbiorowym. 
Dążymy do stworzenia takiej sieci auto-
busowych połączeń komunikacji, która 
po pierwsze, będzie przeciwdziałać 
wykluczeniu transportowemu i spełni 
oczekiwania społeczne w tym zakresie a 
po drugie, doprowadzi do poprawy pa-
rametrów ekonomicznych funkcjono-
wania systemu transportu publicznego 
poprzez zoptymalizowanie wydatków 
finansowych ze strony jednostek samo-
rządu terytorialnego, które tworzą Zwią-
zek. Ponadto podejmowane działania, 
oprócz zarządzania istniejącymi liniami 

komunikacyjnymi obejmują również 
planowanie rozwoju transportu zbio-
rowego i tworzeniu spójnego systemu 
komunikacji publicznej.

Organem stanowiącym Związek 
jest Zgromadzenie utworzone z 
przedstawicieli każdego samorządu, 
na czele którego stoi Przewodnicząca 
Dorota Przysiężna - Bator oraz Wice-
przewodniczący Grzegorz Zawiślak. 
Organem wykonawczym Związku 
jest Zarząd w osobach: Przewodniczą-
cy Janusz Siano, Zastępca Przewodni-
czącego Piotr Soczyński oraz członko-
wie Piotr Bujak i Sebastian Baca.

Zarząd w wyniku skutecznej apli-
kacji w ramach „Funduszu rozwoju 
przewozów autobusowych o charak-

terze użyteczności publicznej” otrzy-
mał w 2022 roku dofinansowanie do 
transportu publicznego w wysokości 
3 274 350,26 zł co stanowiło ponad 60% 
wszystkich wydatków na transport 
zbiorowy. Dzięki otrzymanemu dofi-
nansowaniu oraz składkom członków 
związku, organizator transportu pub-
licznego którym jest Przedsiębiorstwo 
Komunikacji Samochodowej w Głub-
czycach Sp. z o.o. wykonał w 2022 – 2 568 
534  km na 97 liniach komunikacyjnych.

Funkcjonowanie transportu publicz-
nego w dzisiejszych realiach

Biorąc pod uwagę, że transport pry-
watny ma jednak charakter ograni-
czony, szczególnie dzisiaj w dobie kry-

zysu energetycznego oraz ograniczeń 
spowodowanych słusznymi trendami 
proekologicznymi, możemy wniosko-
wać, że rośnie rola transportu zbioro-
wego w tym autobusowego. Niestety 
czas  COVID-19, którego pokłosiem 
było i jest zwiększenie świadczenia 
pracy w trybie zdalnym oraz podwyż-
ki cen paliw i energii elektrycznej, 
doprowadził do poważnych proble-
mów w branży transportowej. Wielu 
operatorów transportu publicznego 
nie sprostało tym trudnym wyzwa-
niom i zakończyło świadczenie swo-
ich usług. Upadłość w 2022 ogłosiła 
miedzy innymi spółka PKS Radom, a 
z końcem roku zakończył działalność 
PKS Wałcz. Wielu pracowników 
pozostało bez pracy a mieszkańcy 
tych regionów dotknęło wykluczenie 
komunikacyjne, ponieważ zostali 
pozbawieni możliwości korzystania 
z transportu zbiorowego. Nie dziwią 
więc słowa Prezesa PKS Głubczyce, 
który na jednym ze spotkań Zarządu 
podkreślił, iż dzięki Związkowi sytua-
cja PKS-u uległa poprawie w stosunku 
do lat ubiegłych.

Można nieskromnie powiedzieć, 
że Związek przyczynił się w dużym 
stopniu do tego, że to Przedsiębior-
stwo nadal prosperuje i może się 
rozwijać. Operator obecnie zakupił 
nowszy tabor i poszukuje kierowców 
do pracy.

Związek Transportu POGRANICZE
- ten Związek ma moc…

Jednakże nadal transport pub-
liczny stanowi duże wyzwanie dla 
samorządów i operatora, ponieważ 
zdecydowana większość utrzymywa-
nych linii, poza godzinami szczytu, 
jest deficytowa. Rosnące koszty 
transportu spowodowane są głównie 
przez wzrost cen na rynku paliw, 
koszt zatrudnienia, oraz drożejących 
serwisach pojazdów, leasingach itd. 
Dlatego dużą trudnością  jest zapew-

nienie ciągłości świadczonych usług 
przewozowych przy jednoczesnym 
zachowaniu aktualnie obowiązują-
cych cen biletów. Dzięki racjonalne-
mu zarządzaniu i planowaniu oraz 
wsparciu w ramach FRPA, koszty 
jakie ponosi każdy z członków są 
niższe od tych, które by ponosił re-
alizując to zadanie samodzielnie w 
ramach własnej jednostki. Zarząd 
Związku będzie promował transport 
publiczny, zważając również uwagę 
na bezcenne wartości związane z 
ochroną środowiska. Poruszanie się 
transportem indywidualnym jest 
wygodne, ale ma negatywne działa-
nie ekologiczne wynikające głównie 
z małego wykorzystania zdolności 
przewozowej, długotrwałego zaj-
mowania miejsc parkingowych i 
zatruwanie środowiska zwłaszcza 
w mieście. Dlatego zachęcamy do 
korzystania z naszego zbiorowego 
transportu publicznego. n

Podpisanie umowy w ramach Funduszu Rozwoju Przewozów Autobusowych
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W miejscu starej powstanie nowa
CO Z WIEŻĄ NA KOZIEJ GÓRZE

Drewniana wieża widokowa na Koziej Górze w Prudniku została rozebrana. Burmistrz Grzegorz 

Zawiślak uspokaja jednak miłośników turystki i pięknych widoków, bo starą konstrukcję zastąpi nowa.

Andrzej DEREŃ

Wieża na Koziej Górze 
w dotychczasowym kształcie 

przestała już istnieć
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MONITOR POWIATOWY
I NFORMATOR SAMORZĄDOWY POWIATU PRUDN ICK IEGO

Owocna współpraca szkół 
zaprezentowana w Warszawie

Centrum Integracji Społecznej 
już w Prudniku!

Najlepsi wolontariusze nagrodzeni

KOMISJA MIĘDZYRZĄDOWA NOWE FORMY WSPARCIA

NAGRODY

S
tarosta prudnicki Radosław 
Roszkowski, podczas XXVII 
posiedzenia Polsko-Czeskiej 
K o m i s j i  M i ę d z y r z ą d o w e j 

d/s Współpracy Transgranicznej 
(17.03.2023), które odbyło się ostat-
nio w siedzibie Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych i Administracji w 
Warszawie, przedstawił prezentację in-
nowacyjnych projektów edukacyjnych, 
realizowanych przez Samorząd Powia-
tu Prudnickigo, Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicznego oraz 
Střední Prumyslova Škola a Obchodni 
Akademie w Bruntalu. 

- Projekty realizowane przez zaprzy-
jaźnione szkoły z Prudnika i Bruntala, 
mowa tu o innowacyjnych projektach 
„Technika bez granic” oraz Inkubato-
rach Przedsiębiorczości Szkolnej, uzy-
skały bardzo ciepłe przyjęcie. Komisja 
zdecydowała się do protokołu z posie-
dzenia wpisać, że tego typu projekty 
są bardzo cennym uzupełnieniem i 
wyznacznikiem współpracy polsko – 
czeskiej w zakresie młodzieży i powinny 
być kontynuowane w przyszłości, w ra-
mach kolejnego Programu INTERREG 
podsumowuje starosta Roszkowski.

O stałej współpracy i wymianie do-
świadczeń świadczy udział uczniów 
z Prudnika w Czesko-Polskich Targi 
Przedsiębiorczości i Edukacji w Brun-

Polsko-Czeska Komisja Międzyrządowa d/s Współpracy Transgranicznej

Wyróżnieni wraz z opiekunami

talu, które odbyły się w środę 22 marca. 
Tradycyjnie już uczniowie z obu placó-
wek mieli okazje do zaprezentowania 
efektów swojej nauki na tematycznych 
stoiskach.

- Ze szkołą z Bruntala współpracu-
jemy od 2015 roku, ta przyjaźń trwa do 
dziś i mam nadzieję że będzie trwała 
jeszcze długo. Pierwszym przyczyn-
kiem był mikroprojekt w ramach 
Euroregionu Pradziad, następnie udało 
nam się zrealizować dwa duże projekty. 
W ramach „Techniki bez granic” w 
naszej szkole powstały nowoczesne 
pracownie Przemysłu 4.0, sala infor-
matyczna a uczniowie mają okazję 
przyglądać się pracy nowoczesnych 
taśm produkcyjnych podczas turnu-

sów edukacyjnych w Pradze, Trnawie 
oraz Stuttgarcie. Natomiast Inkubatory 
Przedsiębiorczości Szkolnej to komplet-
nie wyremontowany, nowy budynek 
przy ul. Prężyńskiej wraz z pracownia-
mi druku 3D, metaloplastyki, fryzjerską 
oraz pracownia reklamy, w których nasi 
uczniowie mogą rozwijać swoje pasje 
nawet w ramach zajęć pozalekcyjnych. 
– Dyrektor CKZiU w Prudniku Wiesław 
Koprerski.

O b a  d u ż e  p r o j e k t y  P o w i a t u 
Prudnickiego, CKZiU oraz Střed-
ní Prumyslova Škola a Obchodni 
Akademie w Bruntalu zakończą się 
w bieżącym roku, ich łączna war-
tość dla Powiatu Prudnickiego to 
ponad 6 mln złotych.  n

Inkubator Przedsiębiorczości Szkolnej przy ul. Prężyńskiej 3-5-7 
w Prudniku

Z
akończył się  I etap  XXIX 
Ogólnopolskiego Samorzą-
dowego Konkursu Nastolat-
ków „Ośmiu Wspaniałych”, 

którego inicjatorem jest Fundacja 
Świat na Tak z siedzibą w Warszawie. 
Celem konkursu jest wyłanianie i 
promowanie pozytywnych zachowań 
i działań młodzieży oraz upowszech-
nianie młodzieżowego wolontariatu. 

Do konkursu zgłosiło się ośmiu 
uczestników ze szkół z terenu po-
wiatu prudnickiego. Wszyscy speł-
nili warunki regulaminu konkursu i 
zakwalifikowali się do przesłuchań 
konkursowych. Jury, w składzie: 

przewodnicząca – Anna Wojtczak, 
członkinie: Ewa Pawlinów, Ma-
rzanna Zawadzka-Ciępka, Anna 
Gattnar, Jolanta Ligęza, po wnikli-
wej analizie  wyróżniło: w kategorii 
„Ósemeczka”: Malwinę Bolibrzuch 
i Martynę Muszyńską,  w kategorii 
„Ósemka”:  Natalię Bolibrzuch, 
Pawła Żeglenia, Karolinę Lewicką, 
Martę Włodarczyk. Laureatami, w 
kategorii „Ósemka” zostały: Liliana 
Pawłowska oraz Joanna Fertała – 
wytypowana do II etapu konkursu 
na szczeblu Ogólnopolskiego Samo-
rządowego Konkursu Nastolatków 
„Ośmiu Wspaniałych”. n

P
odczas zorganizowanego 
w Starostwie Powiatowym 
spotkania przedstawicieli 
samorządów oraz Socjalnej 

Spółdzielni Prasol z Nysy podpisana 
została umowa o objęciu Powiatu 
Prudnickiego działalnością Centrum 
Integracji Społecznej. Umowę, w obec-
ności prudnickich starostów i dyrekto-
ra Wojewódzkiego Urzędu Pracy Ma-
cieja Kalskiego, ze strony PUP Prudnik 
podpisał dyrektor Radosław Nosidlak.

Centrum Integracji Społecznej jest 
instytucją skierowaną do osób, które 
dzięki uczestnictwu w zajęciach z 
zakresu reintegracji zawodowej i 
społecznej mają szansę na zdobycie 
nowych umiejętności niezbędnych 
do podjęcia zatrudnienia na otwar-
tym rynku pracy. Chodzi o przygo-

towanie osób mających problem 
ze znalezieniem pracy do samo-
dzielnego poruszania się na rynku 
pracy, odbudowanie i podtrzymanie 
niezbędnych kompetencji, dostoso-
wanie się do aktualnych wymagań 
pracodawców. Centrum Integracji 
Społecznej to podmiot realizujący In-
dywidualny Program Zatrudnienia 
Socjalnego dla każdego Uczestnika.
- Inicjatywa wyszła od Dyrektor PCPR pa-
ni Jolanty Barskiej, jest to bardzo cenne 
przedsięwzięcie, które pozwoli przywró-
cić na rynek pracy osoby z problemami. 
Działalność Spółdzielni Parasol bardzo 
dobrze sprawdza się w Nysie i Paczko-
wie, i wierzymy że podpisana współpra-
ca przyniesie dobre efekty w powiecie 
prudnickim, powiedział nam starosta 
Prudnicki Radosław Roszkowski. n

W
ieża nadaje się tylko 
do rozbiórki, a wynika 
to z bezpieczeństwa 
jej użytkowania – mó-

wi dla „Tygodnika Prudnickiego” 
burmistrz. - Niestety nie można jej 
w żaden sensowny sposób urato-
wać, ponieważ nie mamy żadnej 
g w a r a n c j i ,  ż e  p o  n a p r a w i e  j e j 
kolejne fragmenty nie ulegałyby 
dalszej degradacji, natomiast na-
kłady, które ponieślibyśmy na re-

mont, byłyby wyższe niż sam koszt 
jej postawienia. Wieża powstała 
w tym samym czasie, co przejście 
przy murach w Paczkowie, gdzie 
doszło do tragedii, więc nie mo-
żemy sobie pozwolić na podobne 
zdarzenie.  Planujemy wybudo-
wanie nowej wieży i wspólnie z 
Brutalem chcemy złożyć projekt 
w ramach programu Interreg na 
dofinansowanie zadania. Wieża, 
która powstanie, będzie nie tylko 

ciekawą, ale i trwalszą od dotych-
czasowej konstrukcją, bo stalową.

Wysokość przyszłej wieży może 
się zmienić. Samorządowcy z pomo-
cą drona chcą wskazać taki poziom 
najwyższej platformy widokowej, by 
panorama była jak najlepsza. n
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Podsumowanie projektu „Dobre praktyki w zakresie zapewnienia funkcjonowania 
administracji publicznej i działań służb bezpieczeństwa na wypadek pandemii”

EUROREGION PRADZIAD

Realizacja projektu „Dobre praktyki w zakresie zapewnienia funkcjonowania administracji publicznej i działań służb 

bezpieczeństwa na wypadek pandemii” była reakcją na problemy spowodowane rozprzestrzenianiem się koronawirusa SARS-

CoV-2, który znacząco wpłynął na życie ludności nie tylko w Czechach i Polsce, ale na całym świecie.

Koordynacja akcji w Mikulovicach z użyciem telemostu w biurze Euroregionu Pradziad

Warsztaty robocze organizowane przez Euroregion Pradziad w Prószkowie

Ćwiczenia na granicy czesko-polskiej w Mikulovicach

Konferencja podsumowująca projekt w Jeseniku       
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R
ealizacja projektu „Dobre 

praktyki w zakresie zapew-

n i e n i a  f u n k c j o n o w a n i a 

administracji publicznej i 

działań służb bezpieczeństwa na 
wypadek pandemii” była reakcją 
na problemy spowodowane roz-

przestrzenianiem się koronawi-

rusa SARS-CoV-2, który znacząco 
w p ł y n ą ł  n a  ż y c i e  l u d n o ś c i  n i e 
tylko w Czechach i Polsce, ale na 
całym świecie. W ramach działań 
z a p o b i e g a j ą c y c h  r o z p r z e s t r z e-

nianiu się epidemii rządy Polski 
i Republiki Czeskiej wprowadzi-

ł y  z a k a z y  p r z e m i e s z c z a n i a  s i ę 
ludności, zamknęły granice a na 
przejściach granicznych ustawiły 
posterunki wojskowe lub policyj-

n e .  W p r o w a d z o n e  o b o s t r z e n i a 
spowodowały zatrzymanie roz -

woju dotychczasowej współpracy 
transgranicznej, uniemożliwiły 
o r g a n i z a c j ę  b e z p o ś r e d n i c h 
spotkań, zahamowały ruch tury-

styczny oraz utrudniły swobodny 
przepływ ludzi pracujących po 
drugiej stronie granicy. Instytu-

cje oraz organizacje pracujące 
na rzecz społeczeństwa stanęły 
p r z e d  p r o b l e m e m ,  z  k t ó r y m 
wcześniej nie miały do czynienia. 
Zmuszone zostały do wypracowa-

nia indywidualnych rozwiązań, 
aby zapewnić swoją aktywność i 
zapobiec destabilizacji działań. 

D o s k o n a ł ą  o k a z j ą  d o  w y m i a-

n y  d o ś w i a d c z e ń  u z y s k a n y c h 
p o d c z a s  p a n d e m i i  C O V I D  1 9 
była wspólna realizacja projektu 

przez: Hasičský záchranný sbor 
Olomouckého kraje,  Stowarzy -

szenie Gmin Polskich Euroregio-

nu Pradziad, Euroregion Praděd, 
M ě s t o  J e s e n í k ,  G m i n ę  G ł u c h o -

ł a z y ,  G m i n ę  N y s a  o r a z  K r a j s k é 

ředitelství policie Olomouckého 
k r a j e .  P a r t n e r z y  n a  p o d s t a w i e 
u z y s k a n y c h  d a n y c h  z  o k r e s u 

p a n d e m i i  u t w o r z y l i  w  r a m a c h 

p r o j e k t u  p l a t f o r m ę  k o m u n i k a-

cyjną, która umożliwia dzielenie 
s i ę  i n f o r m a c j a m i ,  d o ś w i a d c z e-

niami i  rozwiązaniami związa-

nymi z rozprzestrzenianiem się 
p a n d e m i i  o r a z  m o ż l i w o ś c i a m i 
f u n k c j o n o w a n i a  a d m i n i s t r a c j i 

publicznej, w celu zapewnienia 
b e z p i e c z e ń s t w a  w  C z e c h a c h  i 
Polsce z perspektywy obszarów 
przygranicznych. W tym celu za-

kupiono i przetestowano zestawy 

do komunikacji online, kompute-

ry, namioty taktyczne oraz środki 
d o  d e z y n f e k c j i ,  z a m g ł a w i a c z e 
medyczne, bramki do mierzenia 
temperatury i  inne urządzenia 
do monitorowania zdrowia lud-

ności. Efektem projektu są także 
wypracowane podczas warszta-

t ó w  i  s p o t k a ń  g r u p  r o b o c z y c h 
oraz opierające się na doświad-

czeniach wszystkich partnerów 
„definicje dobrych praktyk”. Ten 
dwujęzyczny dokument wkrótce 
będzie udostępniony do publicz-

nej wiadomości przez jednostki 
ratownicze oraz przez podmioty 

administracji publicznej.
Praktyczne przygotowanie sy-

stemu reagowania i komunikacji 

zostało sprawdzone podczas ćwi-

czeń na granicy w Mikulovicach, 
gdzie w dniach 14-15 lutego 2023r. 
odbyła się symulowana akcja ra-

townicza po wypadku cysterny, 
w wyniku którego doszło do roz-

szczelnienia zbiornika i wycieku 

k w a s u  a z o t o w e g o .  U c z e s t n i c y 
p r o j e k t u  d o s t a l i  i n f o r m a c j e  o 

z a i s t n i a ł e j  s y t u a c j i  z a  p o m o c ą 

SMS-a oraz email-a z poleceniem 

udania się na miejsce wypadku 
( w  p r z y p a d k u  s ł u ż b  r a t u n k o -

wych) lub połączenia się online 

z e  s z t a b e m  k o o r d y n u j ą c y m  s y -

tuację na miejscu zdarzenia.  W 
s y m u l o w a n e j  a k c j i  r a t u n k o w e j 

wzięły udział lokalne jednostki 
S t r a ż y  P o ż a r n e j ,  P o l i c j i ,  S t r a ż y 
Miejskiej, ratownictwa medycz-

nego a także przedstawiciele oko-

licznych jednostek reagowania 

kryzysowego.
Ostatnim dużym działaniem w 

ramach realizacji projektu była 
organizacja konferencji podsu-

m o w u j ą c e j .  D o  u d z i a ł u  w  n i e j 
zaproszeni zostali reprezentanci 

instytucji działających na rzecz 
ludności na pograniczu polsko-

-czeskim m.in.  przedstawiciele 
s a m o r z ą d ó w  o r a z  s ł u ż b  r a t o w -

n i c t w a  ł ą c z n i e  z  P o w i a t o w y m i 
Stacjami Sanitarno-Epidemiolo-

gicznymi i Krajskéj hygienickéj 
stanice Olomouckého kraje. Pod-

czas konferencji przedstawiono 

licznie zgromadzonym gościom 
efekty projektu, zakupiony sprzęt 
o r a z  w s p ó l n i e  w y p r a c o w a n e 
dokumenty. 

S z c z e g ó l n i e  w a ż n y m  a s p e k -

tem realizacji  projektu „Dobre 

praktyki w zakresie zapewnienia 

f u n k c j o n o w a n i a  a d m i n i s t r a c j i 

publicznej i działań służb bezpie-

czeństwa na wypadek pandemii” 
jest  wyznaczenie nowych form 

współpracy pomiędzy instytucja-

mi z obszaru przygranicznego, 
wymiana doświadczeń, wspólne 
ć w i c z e n i a ,  o k r e ś l e n i e  d z i a ł a ń 
u ł a t w i a j ą c y c h  o r g a n o m  a d m i -

n i s t r a c j i  p u b l i c z n e j ,  s ł u ż b o m 
bezpieczeństwa wypełnianie ich 
z a d a ń  i  m i s j i  w o b e c  m i e s z k a ń -

c ó w  r e g i o n u  p r z y g r a n i c z n e g o . 
Osiągnięcie tych zaplanowanych 
celów znacznie ułatwiła integra-

cja i zaangażowanie uczestników 
projektu. Z początkowo przystę-

pujących do projektu przedsta-

wicieli różnych instytucji udało 
się utworzyć jeden zespół gotowy 
do podjęcia w przyszłości nowych 
wyzwań. n
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ramach działań zapobie-
gających rozprzestrze-
nianiu się choroby za-
mknięte zostały granice 

oraz ograniczono możliwość przemiesz-
czania się, co spowodowało zatrzymanie 
rozwoju dotychczasowej współpracy 
transgranicznej, a w szczególności 
możliwość organizacji bezpośrednich 
spotkań. Partnerzy w Czechach i Polsce 
stanęli przed problemem, z którym 
wcześniej nie mieli do czynienia. Każdy 
był zmuszony szukać własnego rozwią-
zania, aby zapewnić swoją aktywność. 
Aby zapobiec w przyszłości podobnym 
sytuacjom partnerzy projektu: Hasičský 
záchranný sbor Olomouckého kraje, Sto-
warzyszenie Gmin Polskich Euroregio-
nu Pradziad, Euroregion Praděd, Město 
Jeseník, Gmina Głuchołazy, Gmina Nysa, 
Krajské ředitelství policie Olomouckého 
kraje na podstawie uzyskanych danych z 
okresu pandemii zaplanowali w ramach 
projektu utworzenie platformy, która 
umożliwi dzielenie się informacjami, 
doświadczeniami i rozwiązaniami 

Projekt „Dobre praktyki w zakresie zapewnienia funkcjonowania administracji publicznej i działań służb bezpieczeństwa na wypadek pandemii” 

jest współ� nansowany ze środków Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego.

PRZEKRACZAMY GRANICE

związanymi z rozprzeszczenianiem się 
pandemii oraz możliwościami funk-
cjonowania administracji publicznej 
w celu zapewnienia bezpieczeństwa w 
Czechach i Polsce z perspektywy obsza-
rów przygranicznych.

Działania projektu obejmują 
również zakup i testowanie nowych 
technologii, które w przyszłości po-
winny ułatwić współpracę transgra-
niczną (zestawy do komunikacji on-
line, komputery, namioty taktyczne) 
oraz ograniczyć rozprzestrzenianie 
się pandemii (środki do dezynfekcji, 
zamgławiacze medyczne, bramki do 
mierzenia temperatury, urządzenia 
do monitorowania zdrowia ludności). 
Efektem projektu będzie także wypra-
cowanie na podstawie doświadczeń 
partnerów po czeskiej i polskiej stronie 
granicy „definicji dobrych praktyk”, 
która będzie wynikiem wspólnego 
poszukiwania rozwiązań przy wyko-
rzystaniu współpracy transgranicznej. 
Powstały dokument zostanie przygo-
towany w języku czeskim i polskim 

oraz zostanie udostępniony do pub-
licznej wiadomości przez podmioty 
prowadzące administrację publiczną.

W chwili obecnej realizacja projektu 
jest na bardzo zaawansowanym etapie. 
W dniach 24-25 stycznia 2023 roku 
odbyły się ostatnie wspólne warsztaty, 
których gospodarzem było Stowarzy-
szenie Gmin Polskich Euroregionu 

Pradziad. Podczas spotkania podsumo-
wane zostały dotychczasowe działania 
związane z utworzeniem wspólnej plat-
formy komunikacyjnej. Biorące udział 
w projekcie gminy zaprezentowały za-
kupiony sprzęt oraz możliwości jego za-
stosowania w sytuacjach kryzysowych. 
Opracowane w ramach całego cyklu 
warsztatów wyniki będą przydatne na-
wet w przypadku obecnego zagrożenia 
chorobami odzwierzęcymi czy epifita-
mi. Dobra praktyka będzie zawierała 

podsumowanie zaleceń, jak skutecznie 
zapewnić realizację działań partnerów 
projektu i samorządów na obszarze 
przygranicznym. Zaangażowanie part-
nerów w definiowanie dobrych praktyk 
i testowanie nowych technologii umoż-
liwi znalezienie skutecznej (korzystnej 
technologicznie i ekonomicznie) drogi 
do wspólnej gotowości na przyszłość. 

W kolejnych działaniach „dobre 
praktyki” zostaną sprawdzone przez 

partnerów na kilku studiach przypad-
ków. Zdefiniowana zostanie sytuacja 
(np. zamknięcie granicy, zapadalność 
na choroby, ograniczenia w przemiesz-
czaniu się ze względu na zagrożenie 
terrorystyczne), a każdy partner zwery-
fi kuje możliwe do podjęcia w tej sytua-
cji dobre praktyki. W końcowej części 
projektu zaplanowana została konfe-
rencja podsumowująca, podczas której 
wyniki projektu zostaną przedstawione 
szerokiej publiczności. Ważnym aspek-

tem projektu będzie również promocja 
osiągniętych rezultatów projektu, 
szczególnie wyznaczenie nowych form 
współpracy pomiędzy instytucjami z 
obszaru przygranicznego, polegają-
cych na wymianie doświadczeń i wspól-
nym określeniu działań ułatwiających 
organom administracji publicznej, 
służbom bezpieczeństwa wypełnianie 
ich zadań i misji wobec mieszkańców 
regionu przygranicznego. n
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Zespół dworski w Trzebinie to perełka wśród zabytków gminy Lubrza, ale wiele z nim problemów

Sandra Meja z rąk wójta Strzeleczek odbiera gratulacje z upominkiem

Sandra Meja na górskiej trasie

 

Krajobrazy
M A G A Z Y N  W I E Ś C I  G M I N N Y C H

SANDRA MEJA - KOLARKA GÓRSKA

TRZEBINA

Zaczynała od zabawy w Białej

Ten rok będzie lepszy…

od tej zabawy w bialskim parku do krajowej czołówki kobiecego 
kolarstwa górskiego, przeszła sandra Meja ze strzeleczek.

taką nadzieję ma sołtys trzebiny andrzej Kałuża, kończący swoją pierwszą i przedłużoną 
kadencję.  nie był to dla sołectwa czas najlepszy.

Marek KARP

Marek KARP

N
a początku był covid i niby 
minął, ale namieszał i w 
ludzkiej świadomości i w re-
aliach kilku już lat wiejskie-

go życia. W taką rzeczywistość wszedł 
wybrany na sołtysa Andrzej Kałuża. 27 
lat pracuje jako ratownik - sanitariusz, 
pełniąc dyżury na terenie Prudnika 

budynku dawnego sanatorium. 
Trzeba zmienić plan zagospodaro-
wania, bo ten, co jest, uniemożliwia 
jakiekolwiek prace na tym terenie, 
a gospodarze wsi chcieliby urządzić 
w tym miejscu przestrzeń rekrea-
cyjną z urządzeniami do ćwiczeń, z 
ławeczkami, miejscem na grilla. Pis-
ma sołtys pisze, interweniuje, stara 
się. Nie da rady.
 Cały zabytkowy kompleks - spi-
chlerz, mury, figura Nepomucena, 
jakoś się trzymają. Z muzealnym 
wnętrzem na trzech kondygnacjach 
już trochę gorzej, szczególnie na 
dole. Wilgoć wchodzi i rozszerza się. 
Kruszą się mury, niszczeją ekspo-
naty. Problem jest od wielu lat i już 
nawet odzywać się nie warto. Jest 
wilgoć, bo nie ma ogrzewania, a nie 
ma ogrzewania, bo są niesprawne 
przewody kominowe przy drewnia-
nej konstrukcji, a ponadto problem 
ponadczasowy i zawsze aktualny: 
nie ma pieniędzy.
 Jak czasem rajd rowerowy z Prud-
nika przejeżdża, to sołtys otwiera, 
goście już tradycyjnie tu mają po-
stój, posiłek i odpoczynek, zajrzą na 
gromadzone i na początku z dumą 
prezentowane zbiory.  Wspomnienia 
pięknych planów. Patrząc na realia 
i perspektywy, to  z bagażem wątpli-
wości, przy tytule jednak należałoby 
postawić znak zapytania. n

U
rodzona w Prudniku, w 
Białej,  gdzie mieszkają 
rodzice, spędziła dzieciń-
stwo, ukończyła szkolę 

podstawową i już dalej ruszyła z 
takim celem, że wybrała liceum mi-
strzostwa sportowego aż w Żywcu, 
potem kontynuowała naukę na stu-
diach w prywatnej uczelni o profilu 
sportowym w Bielsku-Białej, gdzie 
nadal studiuje na drugim roku, ale 
ma już też za sobą pierwsze sukcesy 
w swojej ulubionej dyscyplinie, czyli 
kolarstwie górskim.
 Po dziecinnych jeszcze rowero-
wych zabawach w bialskim parku 
(pagórkowaty teren wokół żydow-

skiego cmentarza), również w Białej  
w pierwszych oficjalnych zawodach 
Pucharu Polski zanotowała swoje 
pierwsze zwycięstwo. W Olimpiadzie 
Młodzieżowej w Wiśle zaliczyła kilka 
tras kwalifikacyjnych i też niestety 
pierwszą kontuzję, co -pomimo 
zebranych już punktów - uniemożli-
wiło dotarcie do finału. Na szczęście 
z kontuzji udało się stosunkowo szyb-
ko wyjść i w dalszych startach na tra-

sach wokół Bielska i Szczyrku zdobyła 
między innymi  wicemistrzostwo 
Polski w Enduro (zjazd po stromej 
maksymalnie utrudnionej trasie) i 
brązowy medal w polskim maratonie 
MCB na 90 kilometrów z przewyższe-
niami do 2000 m. 
 Cały czas startuje w barwach 
s w o j e g o  k l u b u  L u x R o s p o n d e k 
Żyrowa,    a sponsoruje jej udział w 
zawodach Gmina Strzeleczki. W 
grudniu ubiegłego roku wójt Marek 
Pietruszka na sesji rady gminy dzię-
kował swojej  zawodniczce i wręczył 
jej list gratulacyjny z upominkiem. 
Do gratulacji z nagrodą włączył się 
też marszałek województwa opol-
skiego. Uhonorowana też została 
tytułem  Sportowca Roku (wśród ko-
biet) w plebiscycie NTO. Aktualnie 
pilnie się uczy, ostro trenuje żeby 
utrzymywać kondycję i już szykuje 
się do pierwszych w sezonie zawo-
dów m.in. w Warszawie o Puchar 
Mazowsza i w Czechach. Kalendarz 
imprez jest wypełniony na cały rok. 
Jak mówi chciałaby swoją przyszłość 
związać z rowerem. n

i Głogówka. Napatrzył się na ludzkie 
nieszczęścia i po takich doświadcze-
niach trochę inaczej widzi codzienne 
kłopoty ludzi zdrowych.

Trochę ruszyło

 W sołectwie w ubiegłym roku 
już troszkę się ruszyło. Udało się - 

jako pierwsze, zorganizować Dzień 
Kobiet i plenerowe świętowanie w 
kwietniu, na świętego Jerzego - pa-
trona Trzebiny. Potem też w plene-
rze Dzień Dziecka w połączeniu z 
początkiem wakacji, a po żniwach 
wiejskie dożynki. Kobiety zrobiły ko-
ronę, która towarzyszyła uroczystej, 

dziękczynnej Mszy świętej. Tylko 
nie było gdzie dalej z nią jechać, bo 
gmina dożynek nie organizowała.
 Jesienią Trzebina tradycyjnie 
obchodziła dzień świętego Marcina. 
Nietypowa sytuacja wystąpiła w 
grudniu z „mikołajkami”. Wcześ-
niejsze doświadczenia z paczkami 
- przygotowano 75, a tylko 30 zostało 
odebranych - to trudno zrozumieć 
przyczyny, ale to zniechęca. Ponad-
to źle się zaczęła zima. W Wiejskim 
Domu Kultury awaria komina i 
pieca. Zimno do pracy na przykład w 
bibliotece - zajęcia dla dzieci, trochę 
trudniej organizować imprezy. 
 Wypadły już w tym roku plano-
wane jasełka i tegoroczne święto 
pań. I dalej sprawa niepewna. Bu-
dynek czeka remont i malowanie 
dachu. Wymiana pieca, to spora in-
westycja obciążająca budżet gminy. 
Niepewność czy to się uda wykonać 
do najbliższej zimy. Na dach prze-
znaczony jest tegoroczny fundusz 
sołecki. W ubiegłym roku trochę 
podreperowany został plac zabaw, 
ale przydałyby się już nowe urządze-
nia. Przynajmniej część.

Co po sanatorium

 Park przy spichlerzu, z jednej 
strony jest zagospodarowany i służy, 
ale problem jest z drugą stroną. To 
duży teren po wyburzonej ruinie 

eprasa.pl 454a349ef7
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Pokaz użycia defibrylatora

Zwycięzcy, opiekunowie, organizatorzy eliminacji gminnych oraz burmistrz

Gmina Głogówek i Związek Śląskich 
Kobiet Wiejskich byli organizatorami 
23. Wojewódzkiej Wystawy Stołów 
Wielkanocnych (26 marca). Świąteczne 
imprezy kulinarne cieszą się jak zawsze 
ogromnym zainteresowaniem  
i także w tym wypadku nie zabrakło  
degustującej publiczności.  
O podniebienia mieszkańców  
Głogówka i gości zadbały członkinie 
20. kół gospodyń  wiejskich  z kilku 
powiatów. (d)

Biskup Paweł Stobrawa podczas piątkowej Mszy św. w kościele 
pw. św. Michała Archanioła w Prudniku

PARAFIA PW. ŚW. MICHAŁA ARCHANIOŁA W PRUDNIKU ZESPÓŁ SZKÓŁ MEDYCZNYCH W PRUDNIKU

ZESPÓŁ SZKÓŁ ROLNICZNYCH W PRUDNIKU

GŁOGÓWEK

Wizytacja biskupia To zawody wyjątkowe, bo 
zdrowie i życie są najważniejsze

Awansowali do eliminacji powiatowych

Świąteczne 
degustacje

W piątek 24 i sobotę 25 marca odbywała się w parafii pw. św. Michała 
Archanioła w Prudniku wizytacja biskupia. Była ona częścią szerszej 
wizytacji biskupa opolskiego w dekanacie prudnickim. 

Kadra Zespołu Szkół Medycznych im. Janusza Korczaka w Prudniku zachęca uczniów szkół 
podstawowych i średnich do nauki u siebie. Mają się czym pochwalić.

Andrzej DEREŃ
W 

ramach wizyty biskupa w 

parafii w piątek wieczo-

r e m ,  p o  n a b o ż e ń s t w i e 
Drogi Krzyżowej, odprawiona zo-

stała Msza św. pontyfikalna, której 
przewodniczył ks. bp Paweł Sto-

brawa. Po niej odbyło się spotkanie 
Rady Parafialnej: Parafialnej Rady 
Duszpasterskiej i Parafialnej Rady 
Ekonomicznej oraz Szafarzy Ko-

munii św. W sobotę w Uroczystość 
Zwiastowania Pańskiego odbyło się 
spotkanie wszystkich katechetów z 
dekanatu Prudnik, różaniec prowa-

dzony przez Domowy Kościół i Msza 
św. podczas której chętne osoby mo-

gły wyrazić wolę duchowej adopcji. 
Następnie odbyło się spotkanie z 

Liturgiczną Służbą Ołtarza i Marian-

kami, Koronka do Bożego Miłosier-

dzia i spotkanie biskupa z grupami 
parafialnymi: Kościół Domowy, 
Neokatechumenat, Caritas, Krąg 
Biblijny, III Zakon św. Dominika, 
Bractwo św. Józefa, Wspólnota Mod-

litewna św. Michała Arch., Apostolat 
Margaretki, Wspólnota Szkaplerza 
Świętego, Oaza, Wspólnota Krwi 
Chrystusa, Civitas Christiana.
 Tydzień wcześniej bp Waldemar 
Musioł (najmłodszy stażem w die-

cezji opolskiej) uczestniczył wraz ze 
wspólnotami Drogi Neokatechu-

menalnej w  modlitwie Nieszporów 
połączonej z rytem przekazania im 
Księgi Psalmów - Brewiarza (g). n

P
ozycja zespołu na mapie 
oświatowej ziemi prudni-

ckiej jest wyjątkowa, po-

nieważ to jedyna placówka 
edukacyjna podlegająca samorzą-

dowi Województwa Opolskiego w 
powiecie.
 Dzień Otwarty pod hasłem „W 
drodze po zdrowie”, który odbył się 
24 marca, pozwolił młodzieży zajrzeć 
w każdy zakątek pięknego budynku 
szkoły. Nauczyciele i zaproszeni go-

ście (m.in. Paweł Prościak i Jakub Za-

czyk) prowadzili wykłady i warsztaty, 
a na korytarzach znajdowały się stoły 
z poczęstunkiem i informacjami 
na temat przeróżnych aktywności. 
Młodzież pokazywała jak w praktyce 
użyć defibrylator AED, urządzenie, 
które na dobre zagościło w naszej 
przestrzeni publicznej, i które posia-

da moc ratowania życia. O ile będzie-

my wiedzieli, gdzie się znajduje i nie 
będziemy bali się go użyć.

 B y ł o  t a k ż e  s t o i s k o  F u n d a c j i 
DKMS, gdzie można było wpisać się 
do bazy danych dawców szpiku.

 D l a c z e g o  w a r t o  u c z y ć  s i ę  w 
Z e s p o l e  S z k ó ł  M e d y c z n y c h  w 
Prudniku?

– Zawody medyczne, to zawody 
wyjątkowe, bo zdrowie i życie są 
najważniejsze, to najcenniejsza 
wartość i my tego w szkole uczymy 
– zachęca dyrektor ZSM Adrianna 
Benroth. n

W 
piątek 24 marca po raz 
kolejny w Prudniku 
odbyły się eliminacje 
gminne Ogólnopolskie-

go Turnieju Wiedzy Pożarniczej ,,Mło-

dzież Zapobiega Pożarom”. Wzięli w 
nim udział uczniowie szkół podstawo-

wych i ponadpodstawowych, w tym 
czterech naszych uczniów!

 Laureaci w kategorii szkół po-

nadpodstawowych to:

1. Tobiasz Thoma (kl. 4TMR - ZSR 
Prudnik)
2. Julia Kaczmarczyk (kl. 4TEG - ZSR 
Prudnik)
3. Marta Globisz (Zespół Szkół Me-

dycznych w Prudniku)

 W przyszłym miesiącu nasi ucz-

niowie będą reprezentować gminę 
Prudnik na etapie powiatowym! 
Opiekunem ZSR Prudnik był Kry-

stian Trentkiewicz.

 Gratulujemy zwycięzcom i ży-

czymy powodzenia w dalszych roz-

grywkach! (z) n
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OGŁOSZENIA DROBNE DO NAJBLIŻSZEGO NUMERU PRZYJMOWANE SĄ DO WTORKU DO GODZ. 10.00

BUDOWLANE

MOTORYZACJA

SPRZEDAM

TRANSPORT

NAUKA

NIERUCHOMOŚCI

FINANSE
Ogłoszenia drobne przyjmuje-

my w siedzibie redakcji gazety 

przy ul. Kosciuszki 13a w Prud-

niku (pon.-pt. 8-16) oraz mai-

lowo. Ogłoszenie drobne zlecić 

możecie również wysyłając 

SMS o treści  „TPR.DROBNE” + 

tekst ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 

- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 

- aby zamówić 2 publikacje

91909 (23,37 zł z VAT) 

- aby zamówić 5 publikacji

Suma znaków w wiadomości 

(wraz z pre� ksem) to 160. Prosimy 

nie używać polskich znaków 

diakrytycznych.

BEZPIECZNE

ZAKUPY

BEZPIECZNE

ZAKUPY

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

Wyprzedaż wybranych produktów tylko w wybranych  

kolorach. Regulamin promocji na oknoplast.com.pl. 

Promocja trwa do 20.12.21 r. lub wyczerpania zapasów.

WWW.OKNO P L A S T. C OM . P L

SPRAWDŹ DODATKOWE PROMOCJE NA

OKNA   DRZWI   ROLETY

22%

WYPRZEDAŻ

n
a
w

e
t

DO WYNAJĘCIA
 

WARSZTATY 
SAMOCHODOWE,

GARAŻE, 
POW. MAGAZYNOWEJ 

o pow. od  18 – 500 

m2. monitorowanym i 

dozorowanym w Prudniku 

 692 326 417

nREMONTY MIESZKAŃ, MALO-
WANIE, PANELE, DOCIEPLENIA 
ELEWACJI, TEL. 696 865 491
(11/23)

SPRZEDAM DOM
nSprzedam dom 120m2 w Prudni-

ku ul. Reymonta, tel. 606 972 799

(24/23)

KUPIĘ NIERUCHOMOŚĆ
nKupię budynek mieszkalny w Gło-

gówku. Może być do remontu. Tel. 

kom. 602 65 66 75.

(1/23)

DO WYNAJĘCIA
nWynajmę mieszkanie w centrum 

Prudnika, 92 m2, I piętro, 3 pokoje. 

Tel. 604 651 592.

(4/23)

nDo wynajęcia kawalerka z 

balkonem, ogrzewanie miejskie – 

Piastowska 36, tel. 721 909 636

(19/23)

GARAŻE

nSprzedam działkę 3a w Prudniku 

w Kompleksie XXX-lecia, tel. 608 

552 905

(21/23)

nSprzedam działkę z murowaną 

altaną, wodą, za Obuwnikiem, tel. 

785 949 553

(23/23)

nOddam za darmo łóżeczko dzie-

cięce, tel. 77 436 33 74

(22/23)

ODDAM

nwww.naukaplywania.prudnik.pl, 

tel. 664 770 969

(6/22)

nNabór na kurs młodszego ratow-

nika WOPR oraz szkolenie ratowni-

ka wodnego MSWiA, rozpoczęcie 

16.04, godz. 10.00, tel. 664 770 969

(17/23)

nNabór na kurs sternika motoro-

wodnego PZMiNW, rozpoczęcie 

21.05, godz. 10.00, tel. 664 770 969

(18/23)
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Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

1

2

3

5

= 4

Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

KSERO
A3

A4

Redakcja
 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a
pon-pt 8:00-16:00

INŻYNIER ELEKTRYK, TECH-
NIK ELEKTRYK, ELEKTRYK, PO-
MOCNIK ELEKTRYKA – praca w 

delegacji Niemcy oraz w Polsce, 

pracodawca z Wierzchu

KIEROWCA KAT. B – MAGAZY-
NIER – praca w Prudniku

KELNER/KIEROWCA – prawo 

jazdy kat. B, praca w Białej

KUCHARZ – wykształcenie zawo-

dowe, praca w Laskowicach

ZAOPATRZENIOWIEC – prawo 

jazdy kat. B, praca w Głogówku

INFORMATYK – wykształcenie 

wyższe, praca w Prudniku

FRYZJER – wykształcenie kierun-

kowe, praca w Głogówku

PRZEDSTAWICIEL HANDLO-
WY – prawo jazdy kat. B, praca w 

Prudniku

DOJARZ, PRACOWNIK OBSŁU-
GI TRZODY – praca w Głogówku

OGRODNIK – prawo jazdy kat. B, 

praca w Prudniku

ASYSTENT OSOBISTY OSOBY 
NIEPEŁNOSPRAWNEJ – praca w 

Lubrzy 

KSIĘGOWY/A– wykształcenie 

wyższe, praca w Prudniku

POKOJOWA – praca w Jarnoł-

tówku

CUKIERNIK – praca w Olbrachci-

cach

DOZORCA – mile widziane orze-

czenie o stopniu niepełnospraw-

ności, praca w Prudniku

MONTER SUCHEJ ZABUDOWY 
– mile widziane doświadczenie, 

praca w Twardawie

eprasa.pl 454a349ef7
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REGENERACJA WYROBÓW 
Z PIERZA

pranie, czyszczenie 

KRZYŻKOWICE 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

1

2

3

5

= 4

Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  4  |  2 5  s t y c z n i a  2 0 2 3

Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

eprasa.pl 454a349ef7
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MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hanaMENU   terazprudnik.pl/smacznie/akacja

MENU   WKRÓTCE

MENU   margosfit.pl MENU hotel-olimp.pl   DANIE DNIA FACEBOOK: Hotel Olimp

MENU/DANIE DNIA FACEBOOK: Wytwórnia Pierogów Wartościowych MENU terazprudnik.pl/smacznie/bueno MENU Facebook: Restauracja Parkowa

MENU terazprudnik.pl/smacznie/coco

MENU bianco.metro.bar

Smacznie w regionie
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Facebook: Restauracja Parkowa

terazprudnik.pl/smacznie/coco

bianco.metro.bar

K
S
E
R
OWYDRUKI

A3
A4

Redakcja

 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a

(obok dworca PKS)

pon-pt 8:00-16:00

Burmistrz Prudnika ogłasza przetargi ustne nieograniczone na sprzedaż n/w nierucho-
mości:

Przetargi po raz trzeci: 

I. Nieruchomość niezabudowana położona w Łące Prudnickiej:
1) Nieruchomość oznaczona w ewidencji gruntów i budynków na mapie nr 4 – obręb 
Łąka Prudnicka, jako działka nr 364/1 (RIIIa) KW OP1P/00002277/2, wraz z udziałem 1/3 
części w działce nr 364/4 o powierzchni 0,0484 ha, KW OP1P/00002277/2  - właściciel 
Gmina Prudnik. 

2) Powierzchnia nieruchomości: 0,1237 ha 
3) Sposób zbycia nieruchomości: sprzedaż w drodze przetargu ustnego nieograniczo-
nego. 
4) Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 84.400,00 zł brutto.
5) Przetarg odbędzie się w siedzibie organizatora: Urząd Miejski w Prudniku, ul. Koś-
ciuszki nr 3 piętro I - sala nr 117, w dniu 6 czerwca 2023 roku o godzinie 10.00.
6) Wysokość wadium:  8.440,00 zł, termin wpłaty: do 30 maja 2023 r. 

II. Nieruchomość niezabudowana położona w Łące Prudnickiej:
1) Nieruchomość oznaczona w ewidencji gruntów i budynków na mapie nr 4 – obręb 
Łąka Prudnicka, jako działka nr 364/2 (RIIIa), KW OP1P/00002277/2 wraz z udziałem 1/3 
części w działce nr 364/4 o powierzchni 0,0484 ha, KW OP1P/00002277/2 - właściciel 
Gmina Prudnik. 

2) Powierzchnia nieruchomości: 0,1054 ha 
3) Sposób zbycia nieruchomości: sprzedaż w drodze przetargu ustnego nieograniczo-
nego. 
4) Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 73.600,00 zł brutto.
5) Przetarg odbędzie się w siedzibie organizatora: Urząd Miejski w Prudniku, ul. Koś-
ciuszki nr 3 piętro I - sala nr 117, w dniu 6 czerwca 2023 roku o godzinie 10.00.
6) Wysokość wadium:  7.360,00 zł, termin wpłaty: do 30 maja 2023 r. 

Przetarg po raz drugi:
Nieruchomość zabudowana położona w Łące Prudnickiej przy ul. Głuchołaskiej 17:
1) Nieruchomość zabudowana budynkiem dawnego przedszkola położona w Łące Prud-
nickiej przy ul. Głuchołaskiej 17 na działce oznaczonej na mapie nr 4 – obręb Łąka Prud-
nicka – jako działka nr 364/3, KW OP1P/00002277/2, wraz z udziałem 1/3 części w 
działce oznaczonej na mapie nr 4 – obręb Prudnik – jako działka nr 364/4 o pow. 0,0484, 
KW OP1P/00002277/2 – właściciel Gmina Prudnik. 
2) Powierzchnia nieruchomości: 0,1562 ha (Bi, RIIIa).
3) Powierzchnia użytkowa budynku: 185,73 m2

4) Sposób zbycia nieruchomości: sprzedaż w drodze przetargu ustnego nieograniczo-
nego. 
5) Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 545.000,00 zł.
6) Przetarg odbędzie się w siedzibie organizatora: Urząd Miejski w Prudniku, ul. Koś-
ciuszki nr 3 piętro I – sala nr 117, w dniu 6 czerwca 2023 r. o godzinie 10.00.
7) Wysokość wadium: 54.500,00 zł, termin wpłaty: do 30 maja 2023 r.

Ogłoszenie o wymienionych w niniejszym wyciągu przetargach zostało wywieszone na 
tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego w Prudniku, ul. Kościuszki nr 3, 48-200 
Prudnik i opublikowane na stronie Biuletynu Informacji Publicznej (BIP) www.bip.prud-
nik.pl, oraz w serwisie internetowym p.n. „monitorurzedowy.pl” www.monitorurzedowy.pl 
Szczegółowe informacje dotyczące przetargów można uzyskać w Urzędzie Miejskim 
w Prudniku ul. Kościuszki nr 3, 48-200 Prudnik, w Wydziale Mienia Gminy i Gospodarki 
Przestrzennej, pok. nr 20, tel. 77/4066252.        

WYCIĄG Z OGŁOSZEŃ O PRZETARGACH 
NA ZBYCIE NIERUCHOMOŚCI

Burmistrz Prudnika informu-
je, że na tablicy ogłoszeń w 
Urzędzie Miejskim w Prud-
niku przy ulicy Kościuszki 3, 
dnia 29 marca 2023 r. został 
wywieszony wykaz nieru-
chomości przeznaczonej do 
sprzedaży, wykaz nierucho-
mości przeznaczonej do uży-
czenia oraz wykaz nierucho-
mości przeznaczonych do 
dzierżawy.
Wykazy te zostały za-
mieszczone na stronie 
Biuletynu Informacji Pub-
licznej Urzędu Miejskiego 
w Prudniku (BIP) www.bip.
prudnik.pl. 

INFORMACJA
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T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  1 3  |  2 9  m a r c a  2 0 2 318

  

MEDYCYNA I ZDROWIE
  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 

                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

691 755 122

eprasa.pl 454a349ef7
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Poniedziałek - piątek

LEK. MED. IWONA 
ROBOTYCKA - LENCZUK

PRZYJMUJE

Nysa,
ul. Marcinkowskiego 2-4

Rejestracja Telefoniczna

77 448 00 33
606 928 653

s p e c j a l i s t a   c h o r ó b   p ł u c
A L E R G O L O G
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Redakcja

 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a

pon-pt 8:00-16:00
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Seniorzy witali wiosnę
TURYSTYCZNY  MARCA

21 marca, o godz. 11.00, mimo brzydkiej deszczowej pogody, duża grupa prudnickich seniorów ruszyła 

witać nadchodzącą wiosnę z uroczą Marzanną.

Bożena TOKAR-MATKOWSKA

B
yły dwie grupy. Jedną prowa-
dził Zbigniew Zagłoba-Zygler; 
początek w parku pod „Alta-
ną”. Drugą prowadził Andrzej 

Góra; początek pod basenem „Sójka”. 
Obie grupy spotkały się na wspólnym 
biwaku w pięknych okolicznościach 
przyrody – ładnie przygotowane miej-
sce z wiatą na ogródkach działkowych. 
Wiata przydała się, bo jeszcze jakiś czas 
padało. Mimo to Jacek Perucki rozpalił 
ogromne ognisko, pomagał mu Le-
szek Piątkowski. Obaj panowie zapro-
sili zebranych do zabawy. Na gitarze 
grał Zbigniew Huk, śpiew prowadził 
Zbyszek Zagłoba. Panie zaczęły smażyć 
kiełbasy, podpiekać chlebek, popij ano 
kolorowe napoje i fotografowano się 
z piękną Marzanną, którą zaprojek-
tował i wykonał klub Senior+. Patrząc 
na rozległe pejzaże, szczególnie w kie-
runku Czech, można było zapomnieć o 
wszystkim, tak było przyjemnie, mimo 
okropnej pogody. 

Marzanna to kukła, przedstawiająca 
boginię, którą dawniej palono, bądź 
topiono w pewien rytualny sposób, 
by przywołać wiosnę i usunąć efekty 
zimy. Kukła powinna być wykonana 
ze słomy, owija się ją białym płótnem, 
ozdabia wstążkami i koralami, by cie-
szyła ludzi wraz z nadchodzącą wios-
ną. Jan Długosz nazwał Marzannę pol-
ską boginią. Rzeczywiście, przetrwała 
ona wiele i ma się dobrze. Dzisiaj to na-
wet nie można jej spalić, ani utopić, bo 
to nie jest ekologicznie. Trzeba zatem o 
nią dbać, śpiewać jej, fotografować się 
z nią, tańczyć i radować, ale gdzieś na 
uboczu, by nikomu to nie przeszkadza-
ło. Takie mamy czasy. 

21 marca to też Dzień Wagarowicza, 
czyli utarty już w Polsce zwyczaj opusz-
czania lekcji w szkołach. Dlatego można 
było spotkać zadowolone grupki mło-
dzieży i trudno było rozpoznać, kto tu 
stary, a kto młody. Każdego roku wiosna 
to wyczekiwana pora roku. Nadejście jej 

wiąże się z rozkwitem przyrody, nasta-
niem dłuższych dni, które będą cieplej-
sze i bardziej słoneczne. Na tym spotka-
niu udało się przegonić zimę, deszcz w 
końcu ustał i słoneczko przedarło się na 
chwilę przez chmury. Teraz będzie już 
tylko lepiej, bo cieplej i słonecznie. n

Wójt Gminy Lubrza 

informuje, że na 

tablicy ogłoszeń 

Urzędu Gminy w 

Lubrzy przy ul. Wolności 73 zo-

stał wywieszony, na okres 21 

dni, od dnia 29.03.2023r. do 

19.04.2023r. wykaz nieruchomo-

ści  przeznaczonych do zamiany, 

dz. niezabudowane nr 368/26 

o pow.0,0173 ha oraz 368/28 o 

pow. 0,0010 ha obręb Lubrza. 

Szczegółowe informacje 

umieszczone są na http://bip.

lubrza.opole.pl/

Wójt Gminy Lu-

brza informuje, 

że na tablicy 

ogłoszeń w 

Urzędzie Gminy w Lubrzy 

ul. Wolności 73 został wy-

wieszony, na okres 21 

dni, od 29.03.2023 r. do 

19.04.2023 r. wykaz nieru-

chomości przeznaczonej 

do dzierżawy na czas ozna-

czony do 3 lat.
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pon-pt 8:00-16:00

Z Marzanną przed altaną w Parku Miejskim
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Było jak zwykle wesoło i pysznie

Na trasie rajdu

Uczestnicy wycieczki
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Wędrowiec
D O D A T E K  T U R Y S T Y C Z N Y                                     
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Rajd zimowy w Sudety

Rajd „Z Babą” Spóźniony Dzień Kobiet

Nowy punkt informacji już działa

PTTK PrUdnIK

TUrYSTYCznY KLUB MOTOrOWY zrYW PTTK PrUdnIK dInOzaUrY PTTK PrUdnIK

BISKUPIa KOPa 

Dawid PRZYSZLAK

Elżbieta ZAGŁOBA-ZYGLER

Jadwiga ŻAK

w sobotę 25 lutego 35-osobowa grupa z pttk prudnik wędrowała 

szlakami pogórza orlickiego na polsko-czeskim pograniczu.

dnia 11 marca turystyczny klub Motorowy „zryw” oddział pttk 

sudetów wschodnich w prudniku tradycyjnie zorganizował rajd 

„z Babą”. tym razem zwiedziliśmy legnickie pole i legnicę.

po raz kolejny zadrżały mury pttk-owskie, gdy 16 marca, a więc 

z tygodniowym opóźnieniem, świętowano tam uroczyście dzień 

kobiet. Frekwencja znów dopisała, bo pań było 16, a panów 8.

To już tradycja Gór Opawskich. W marcu przy schronisku na Biskupiej Kopie 

organizowane jest uroczyste pożegnanie zimy i powitanie wiosny. 

Kulminacyjnym momentem wydarzenia są salwy strzeleckie i armatnie w 

wykonaniu grup rekonstrukcyjnych (wojska z okresu wojen prusko-austrackich, 

napoleońskich oraz XX-wieczne, czechosłowackie). W tym roku impreza miała 

podwójny charakter, ponieważ tego samego dnia – 20 marca – na szczycie 

Kopy odbyło się o�cjalne otwarcie pawilonu z punktem informacji turystycznej 

Miasta Zlate Hory. W Czechach tak jak w Polsce jest tradycja „nożyczek i wstęgi” 

i tego zaszczytu dostąpił burmistrz czeskiego miasta Milan Rác. (d) n

P
rezes Klubu Dinozaurów An-

drzej Góra powitał serdecznie 
zebranych i zlecił panom obda-

rowanie pań czekoladami, aby każda 
ich chwila była pełna słodkości. Na 
stołach były też ciastka, kawa, herbata, 
woda mineralna, a panowie zadbali 
o resztę. Toast z szampańskimi życze-

niami 100 lat odśpiewano we wszyst-

kich możliwych wariantach.
 Krysia Załuska, która powiększy-

ła grono Dinozaurów, przyniosła 
własnoręcznie upieczone wspaniałe 
ciasto. Jak zwykle wszelkim śpie-

wom nie było końca. Odśpiewano 
hymn Dinozaurów, który został 
uzupełniony pominiętym ostatnio 
fragmentem:
„By nas w PTTK-u 

chciał dostrzegać jeszcze ktoś
By pamiętał żeśmy kiedyś
 i my też znaczyli coś”

 Przyznać jednak trzeba, że to chyba 
Dinozaurom nie grozi, szczególnie że 
w nasze szeregi wstąpiła prezes PTTK 
- Basia, a w spotkaniach uczestniczą 
też inni członkowie zarządu oddziału. 
Wszyscy zebrani byli zgodni, że stara 
brać PTTK-owska jest sobie zawsze 
przyjazna i życzliwa. To zachęca do 
uczestnictwa w takich spotkaniach 
nawet tych (jak ja), którzy już nie mogą 
w pełni uczestniczyć we wszystkich 
poczynaniach naszego PTTK. A dzieje 
się naprawdę sporo. Prezes klubu An-

drzej i najbardziej aktywny w grupie 
Zbyszek przypomnieli o zbliżających 
się najbliższych imprezach, a Marysia 
i Krysia załatwiały wiele spraw for-

malnych związanych z najbliższymi 
wydarzeniami. Czas nam szybko i 
słodko upłynął, a przy każdym pozo-

stała nadzieja na następne równie 
miłe spotkania. n

W
yruszyliśmy z Kudowy-

-Zdroju do wsi Brzo-

zowie. Tu przekroczy-

liśmy granicę i dalej 
maszerowaliśmy już w Czechach. 
Pierwszym celem naszej wędrówki 
było „piekło”, a dokładniej Chata 
Peklo położona w dolinie górskiego 
potoku Olešenka. Te zabytkowe 
schronisko mieści się w budynku 
starego młyna i jest dziełem znane-

go architekta słowackiego - Dušana 
Jurkoviča, twórcy wielu pięknych 
budowli w Czechach, Słowacji i 
Polsce. Stylowe wnętrze chaty zdobi 

okazała postać czarnego diabła. 
Drugim celem wędrówki był szczyt 
Dobrošov (624 m), zaliczany do od-

znaki Sudecki Włóczykij. Tutaj także 
znajduje się stylowe schronisko 
turystyczne - Jiráskova chata z wieżą 
widokową, w którym mamy okazję 
dłużej odpocząć. Obiekt ten także 
jest dziełem wspomnianego wyżej 
architekta.
 Na ostatnich kilku kilometrach 
wędrówki wkraczamy na teren gru-

py warownej Dobrošov-Beloves. To 
pozostałości umocnień czechosło-

wackich z lat 1935-38 budowanych w 

K
omandorem rajdu był Stanisław 
Małkowski, a uczestników było 
47. Po raz pierwszy nie dopisała 

nam pogoda. Było bardzo zimno, padał 
deszcz ze śniegiem, ale za to przewodnicy 
byli wspaniali. Pani Iwona opowiedziała 
nam o wydarzeniu z 9 kwietnia 1241 roku 
określanego jako „bitwa pod Legnicą”, 
stoczonej przez wojska Henryka II Poboż-

nego z Mongołami. Według legendy to 
św. Jadwiga odnalazła zwłoki syna na po-

bojowisku, a na miejscu bitwy wzniesiony 
został kościół pod wezwaniem św. Trójcy 
i NMP (obecnie Muzeum Bitwy Legni-

ckiej) oraz kościół Podwyższenia Krzyża 
Świętego i Świętej Jadwigi (1727-1731). Jest 
on przykładem barokowej architektury 
sakralnej na Śląsku. Największą ozdobę 
kościoła stanowią malowidła freskowe 
autorstwa Kosmasa Damiana Asam z 
Monachium. Centralna część w ołtarzu 
przedstawia scenę znalezienia ciała 
Henryka II Pobożnego (autor Franciszek 

de Backer) z 1728 r. Na płótnie widać św. 
Jadwigę w otoczeniu osób dźwigających 
bezgłowe ciało jej syna, a w dali Mongo-

łów z głową Henryka II nabitą na włóczni.
 Po Legnicy oprowadzał nas Edward 
Wieczorek. Przekazał nam masę wiado-

mości w bardzo ciekawy sposób. Zamek 
w Legnicy to jedna z pierwszych murowa-

nych warowni na ziemiach polskich, na-

zywana w średniowieczu drugim oknem 
Śląska. Obecny neogotycki kształt zamek 
uzyskał po pożarze w 1835 r. Natomiast 
kościół św. Jana Chrzciciela (1714-1720) 
szczyci się barokowym wspaniałym wnę-

trzem. Mieści się w nim Mauzoleum Pia-

stów (1677-79) – miejsce pochówku książąt 
legnicko-brzeskich. Następnie zwiedzili-
śmy Muzeum Miedzi, które mieści się w 
barokowej Akademii Rycerskiej, zwanej 
Królewsko-Józefińską, która pomyślana 
była jako szkoła dla młodzieży szlache-

ckiej w wieku powyżej 16 lat. Przysposa-

biała ona uczniów do służby dworskiej. 

Proklamowana na mocy dekretu cesarza 
Józefa I Habsburga w 1708 r. katedra pw. 
św. Apostołów Piotra i Pawła wzniesiona 
została w XIV w. Wewnątrz bogate wypo-

sażenie, m.in. zespół nagrobków i epita-

fiów (XVI-XX w.) m. in. nagrobek księcia 
Ludwika II i Elżbiety Brandenburskiej.
 Na prawym brzegu rzeki Kaczawy 
wznosi się kościół św. Jacka wybudowany 
w pierwszych latach XX wieku. W wystroju 
wnętrza kościoła dominują  malowidła w 
formie wici roślinnej. W 1971 r. centralne ma-

lowidło ołtarza wymieniono na obraz Molgi 
z przedstawieniem św. Jacka Odrowąża.
 Na koniec zobaczyliśmy Tarninów 
- rezydencjonalną dzielnicę willową, 
zakładaną planowo od 2. połowy XIX 
wieku. Do II wojny światowej mieszkali 
tu najbogatsi mieszkańcy Legnicy. W 
latach 1945-1993 mieścił  się tu całkowicie 
niedostępny dla legniczan tajny kom-

pleks Armii Radzieckiej, tzw. Kwadrat 
mieszczący dowództwo oraz kwatery 
oficerów Północnej Grupy Wojsk Armii 
Radzieckiej. Pierwotna nazwa dzielnicy 
południowo-zachodniej części Legnicy 
– Dornbusch (dosł. ciernisty krzak lub 
tarnina). Niedostępna przez prawie 50 lat 
otoczona betonowym murem dzielnica 
jest prawdziwym unikatem, nie tylko ze 
względu na zachowaną architekturę, ale 
również dzięki wspaniałej roślinności: 
120-letniej lipowej alei oraz przywillowym 
ogrodom, które pod ręką nowych właści-
cieli odzyskały utracony blask. n

celu obrony granic przed III Rzeszą 
Niemiecką, które jednak nigdy nie 
zostały użyte w walce. Na trasie 
mijamy zatem sporo ciekawych 
bunkrów mniejszych i większych, 
niektóre z nich w okresie letnim 

udostępniane są do zwiedzania. 
Inne stanowią punkt widokowy na 
okolicę. Góry i Pogórze Orlickie bo-

gate są w tego typu atrakcje militar-

ne. Naszą wędrówkę zakończyliśmy 
z dystansem 21 km koło Nachodu.

 Podczas rajdu mimo niekorzyst-

nych prognoz dopisała pogoda, 
w y ż e j  m o g l i ś m y  t e ż  w ę d r o w a ć 
po niewielkiej warstwie śniegu. 
Komandorem rajdu był Sławomir 
Langert. n
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Ukraina przed wojną
WSPOMnIEnIA Z PODRÓŻY PO UKRAInIE

Maciej WEIGT

Zupełnie inaczej słucha się lub czyta o bombach spadających na miasta znane nam tylko z historii, geografii bądź 

atlasów czy map, a inaczej na te, w których samemu się było… wówczas wydarzenia te wydają się bardziej realne, 

dotykają jakoś bardziej „osobiście”.

M
inął właśnie rok od wy-
buchu najbardziej krwa-
wego konfliktu zbrojnego 
w najnowszej historii 

Europy, bezpardonowej rosyjskiej na-
paści na terytorium Ukrainy – konfliktu 
o takiej skali użytych sił zbrojnych, 
pośrednio zaangażowanych państw, 
wreszcie poziomie barbarzyństwa i 
dantejskich scenach, jakich nasz kon-
tynent nie oglądał być może od czasów 
II wojny światowej… konfliktu, którego 
wybuch, dla nas, przyzwyczajonych do 
życia w pokoju, od kilkudziesięciu lat 
będącego nam niejako stanem domyśl-
nym i oczywistym, był jak nagłe zbudze-
nie z przyjemnego snu, wręcz szokiem… 
wreszcie konfliktu, którego wybuch, a 
może należałoby raczej użyć słowa eska-
lacja? – w końcu agresja Rosji w stosunku 
do naszego południowo-wschodniego 
sąsiada nie rozpoczęła się rok temu 
(pamiętamy choćby 2014 r. i aneksję 
Krymu?) narastał już od dłuższego czasu 
i dopiero teraz, w swej najbardziej bru-
talnej fazie, przekonał nas do podjęcia 
jakichś stanowczych działań.
 Niełatwo napisać coś mądrego 
przy tej okazji, bo tyle już zostało na 
ten temat napisane czy powiedziane, 
we wszelkich możliwych serwisach, 
gazetach, kanałach informacyjnych... 
a z drugiej strony wojna wciąż trwa i 
jasne wydaje się, że to zbyt wcześnie, 
żeby dokonywać jakichś podsumowań, 
skoro akcja się rozwija i nie sposób 
przewidzieć, w jakim kierunku się 
potoczy. W tej sytuacji możemy odczu-
wać pewną niemoc, że tak niewiele da 
się zrobić, żeby jakkolwiek wpłynąć na 
bieg wydarzeń… 
 Co więc najlepiej? Czasem być 
może po prostu warto się zatrzymać 
i objąć myślami ten udręczony kraj, 
niekoniecznie tylko na sposób zadumy 
– również przypomnieć sobie na przy-
kład to, co mnie osobiście z nim łączy 
(być może są to jakieś więzi rodzinne, 
rodowa historia, a może sam spędziłem 
tam trochę czasu, choćby turystycznie).

 Ja chciałbym właśnie w poniższym 
tekście podzielić się wspomnieniami 
z jednej podróży, którą dane mi było 
odbyć latem 2018 r. na Ukrainę. Studio-
wałem wówczas w Krakowie i była to 
kilkudniowa wycieczka, na której po-
mysł wpadł (oraz ją zorganizował) mój 
kolega, obecnie będący, swoją drogą, 
certyfikowanym przewodnikiem. Wy-
braliśmy się w cztery osoby, nie wszyscy 
wcześniej się znaliśmy… Głównym ce-
lem, jaki nam przyświecał, było odwie-
dzenie kilku najbardziej związanych 
z polską historią miejsc w zachodniej 
części kraju, mianowicie Kamieńca Po-
dolskiego, Chocimia, Zbaraża i Lwowa. 
Podróż trwała od 8 do 13 sierpnia. Jak 
to studenci – planowo wyjazd miał być 
możliwie budżetowy: podróżowaliśmy 
głównie pociągami oraz marszrutkami 
(jak na Ukrainie nazywane są małe mię-
dzymiastowe busy), a spaliśmy w ho-
stelach w zarezerwowanych wcześniej 
miejscach (w których ceny noclegów, 
z naszej, studenckiej perspektywy, już 
wtedy wydawały się bardzo przystęp-
ne… a dziś, po kilku latach coraz szyb-
szego spadku siły nabywczej naszych 
walut, wręcz śmieszne).

 Nasza podróż rozpoczęła się 8 sierp-
nia spotkaniem w pociągu jadącym 
do Przemyśla (ja najpierw musiałem 
dojechać z Prudnika do Przemyśla 
przez Kraków), w Przemyślu następnie 
przesiedliśmy się na pociąg transgra-
niczny, którym późnym popołudniem 
dojechaliśmy do Chmielnickiego (daw-

nego Płoskirowa) – miasta mniej więcej 
wielkości Gdyni, stolicy obwodu o tej 
samej nazwie, leżącego nad Bohem. Sa-
mego miasta nie zamierzaliśmy jednak 
zwiedzać (gdyż, prawdę rzekłszy, nie 
było za bardzo czego) – było ono wy-
łącznie miejscem naszego pierwszego 
noclegu. Nie pamiętam, czy znajduje 
się w nim jakikolwiek zabytek, w każ-
dym razie zabudowa to w dużej mierze 
spuścizna poradzieckiego socrealizmu 
w postaci dobrze nam znanych szarych 
blokowisk, tylko w jeszcze gorszym 
stanie, czasem wręcz niemal rozpada-
jących się. W centralnej części miasta 
były wprawdzie elementy wielkomiej-
skiej architektury typowe dla Zachodu 
– pojedyncze oszklone budynki, ale 
można też było dostrzec (ku mojemu 
wielkiemu zaskoczeniu) zupełnie tam 
niepasujące parterowe domki, żeby nie 
powiedzieć – chatki, z przydomowymi 
ogródkami, niczym przeniesione ze 
wsi… pierwszy raz spotkałem się z 

czymś takim w środku dużego miasta! 
Nie tylko po tym, ale i po stanie dróg 
czy chodników (lub czasem ich braku) 
widać było na każdym niemal kroku 
znacznie niższy poziom rozwoju go-
spodarczego. Spaliśmy w (podobno) 
jedynym w mieście hostelu, gdzie 
zapłaciliśmy 360 hrywien za 4-osobowy 
pokój (przy kursie niemal 6,90 hrywny 
za złotówkę, po jakim wymieniłem 
wówczas w Przemyślu, daje to około 52 
zł, czyli jakieś 13 zł od osoby) – reszta to 
już hotele, dużo droższe. 
 Nazajutrz około 9.15 wyruszyliśmy 
autobusem z Chmielnickiego w stronę 
Kamieńca Podolskiego, gdzie dotar-
liśmy niewiele przed południem. Do 
swojego hostelu doszliśmy około 12.30. 
Było tam trochę drożej (170 hrywien 
za osobę), ale za to warunki zastaliśmy 
znacznie lepsze – mieliśmy w cenie 
do dyspozycji wodę, herbatę, cukier, 
a nawet możliwość wyprania i wypra-
sowania ubrań (z czego oczywiście nie 
mieliśmy potrzeby korzystać).
 Całe popołudnie spędziliśmy na 
zwiedzaniu miasta – tutaj naprawdę 
było, co zwiedzać! Stare miasto po-
łożone jest w nieprawdopodobnie 
strategicznym miejscu: rzeka, nad 
którą leży, Smotrycz, opływa je niemal 
dookoła, a samo miasto wznosi się nad 

nią dumnie osadzone na wysokich 
wychodniach skalnych, opadających 
w dolinę rzeczną z obydwu stron stro-
mymi urwiskami. W jedynym miejscu, 
gdzie starówki nie otacza rzeka, wą-
skim przesmyku (a ściślej mówiąc tuż 
za nim, po drugiej stronie, bo w nim by 
się nie zmieściła), znajduje się okazała 
twierdza, broniąca jedynej lądowej 
drogi dostępu do miasta – położenie 
wymarzone… wręcz jak z baśni… Oglą-
dając to ani trochę nie wydawało się 
dziwne, że było nie do zdobycia! 
 Stare miasto w niczym nie przy-
pominało innych znanych nam tury-
stycznych miejsc z Zachodniej Europy 
lub nawet naszych okolic: nadzwyczaj 
spokojne, pozbawione tłumów oraz 
witryn sklepowych popularnych sieció-
wek. Żadnych marketów, lokali z fast-
-foodami, słowem – czuć jedynie klimat 
danego miejsca, bez wszechobecnej ko-
mercji. Podobne wrażenie odczuwałem 
zresztą i w innych ukraińskich miastach 
– nawet na wielkim Lwowie, chyba 
najważniejszym centrum kulturalnym 
kraju i niejako oknie na Europę, tak ty-
powy za Zachodzie kosmopolityzm nie 
zdążył jeszcze odcisnąć swojego piętna.

 Rankiem następnego dnia, 10 sierp-
nia, opuściliśmy Kamieniec i udaliśmy 
się do położonego nieopodal Choci-
mia, kolejnego ważnego dla polskiej 
historii miejsca, którego nie sposób 
było pominąć, będąc w tych okolicach. 
Zwiedziliśmy tam usytuowany w ma-
lowniczym miejscu zamek, który pod 
wodzą hetmana Jana Sobieskiego oparł 
się w 1673 r. najazdowi tureckiemu, 
górujący nad dostojnym Dniestrem (w 
przeciwieństwie do wijącej się dookoła 
Kamieńca wąskiej wstęgi Smotrycza, 
Dniestr płynie już tutaj bardzo szero-
kim korytem – Smotrycz, swoją drogą, 
wpada do niego niewiele dalej). We 
wszystkich kolejnych dniach pogoda 
bardzo nam dopisywała, czyniąc 
zwiedzanie niezwykle przyjemnym, w 
promieniach letniego słońca.
 Z Chocimia wróciliśmy tego samego 
dnia na krótko z powrotem do Kamień-
ca, by stąd od razu wyruszyć w długą 
podróż starym autobusem na północny 
zachód, do Tarnopola, gdzie dotarli-
śmy już pod wieczór, jednak jeszcze 
przed zachodem słońca, jak to w lecie, 
do późnych godzin wędrującego nad 
horyzontem… Zakwaterowaliśmy się w 
hostelu wystylizowanym na Harry’ego 
Pottera (wszędzie można się było 
natknąć na jakieś odniesienia do tej 
literackiej postaci i całej powieści) – tu-
taj 140 hrywien na osobę, po czym, nie 
tracąc czasu, ruszyliśmy na wieczorne 
zwiedzanie. Jeszcze przed zmierzchem 
przeszliśmy się reprezentacyjną pro-
menadą w sercu miasta, z fontannami, 
posągami oraz tryskającymi teraz kolo-
rami klombami kwiatowymi, na której 
końcu stoi budynek teatru łudząco 
podobny do Opery Lwowskiej, zapewne 
na niej wzorowany. Na koniec, przy 
zachodzącym słońcu, przepłynęliśmy 
jeszcze promem po zalewie miejskim – 
za rejs taki, bardzo zresztą przyjemny, 
należało się zaledwie 25 hrywien! 
 O cenach wspominam od czasu do 
czasu w celu pokazania niskich (z na-
szego punktu widzenia) kosztów życia 
w tym kraju, dla turystów z Zachodu 
jeszcze bardziej uderzających, o czym 
mieliśmy okazję się przekonać rozma-
wiając później we Lwowie z jednym 
przyjezdnym z Londynu.
 Po nocy spędzonej w Tarnopolu 
około 8.30 wyjechaliśmy marszrutką 
do pobliskiego Zbaraża, następnego 
po Kamieńcu Podolskim miejsca 

Zbaraż – staw nieopodal twierdzy (czy to przez niego przeprawiał się Jan Skrzetuski?)

Panorama Lwowa z tarasu widokowego na wieży ratusza

Widok na kamieniecką twierdzę oraz drogę przez lądowy przesmyk 
łączący ją ze starym miastem; widoczne wysokie na kilka pięter urwiska 
skalne opadające w dolinę rzeki, w której najspokojniej w świecie rów-
nież stoją budynki.
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utrwalonego w narodowej pamięci 
dzięki Sienkiewiczowi. W porównaniu 
do poprzednich odwiedzonych przez 
nas twierdz zbaraska wyglądała nad-
zwyczaj mało okazale – przypominała 
raczej mały, ufortyfikowany pałacyk, 
ale zwiedzanie jej oraz okolic, wraz z 
pobliskim niedużym stawem (przecho-
dząc obok którego oczami wyobraźni 
widziało się już przepływającego prze-
zeń dzielnie Jana Skrzetuskiego) i tak 
było emocjonujące! Co ciekawe ani we-
wnątrz, ani w otoczeniu zamku nie zna-
leźliśmy żadnych wzmianek o Jeremim 
Wiśniowieckim ani polskich wojskach, 
zupełnie jakby ten epizod nie miał miej-
sca, za to na zewnątrz stał dumnie, a 
jakże, posąg Bohdana Chmielnickiego 
– hetmana Ukrainy, jak był podpisany.
 Po zwiedzeniu Zbaraża wróciliśmy 
tym samym busem do Tarnopola, a 
stamtąd pojechaliśmy najbliższym 
pociągiem do Lwowa, gdzie w odróż-
nieniu od poprzednich przystanków 
zatrzymaliśmy się na dwie noce. 

 Na wstępie do opisu naszych wra-
żeń z tego miasta od razu zaznaczę, że 
była to moja druga w nim wizyta, gdyż 
miałem już sposobność zwiedzić sam 
Lwów niecały rok wcześniej, jesienią 
2017 r. wraz z chórem uniwersyteckim 
z Krakowa, stąd część miejsc odwiedzi-
łem tam już powtórnie.
 Opuściwszy okazały dworzec prze-
jechaliśmy tramwajem do centrum 
miasta (dworzec kolejowy jest od niego 
dość daleko położony), skąd udaliśmy 
się prosto do naszego miejsca noclego-
wego – hostelu „Europa”, znajdującego 
się bardzo blisko rynku, będącego więc 
świetną bazą wypadową do zwiedzania, 
bez tracenia zbędnego czasu na dojazdy 
(mimo tego jego cena wcale nie odbie-
gała od wcześniejszych). Tego samego 
dnia zjedliśmy jeszcze w „Puzatej Cha-
cie” – lokalu należącym do sieci barów 
rozmieszczonych w kilku większych 
miastach (chociaż głównie w stolicy) i 
serwujących dania kuchni ukraińskiej, 
po czym zdążyliśmy jeszcze wieczorem 
pooglądać lwowską starówkę (bez kilku 
ważnych kościołów, co zostawiliśmy 

już na następny dzień) oraz wyszliśmy 
w nocy na górujący nad nią Kopiec Unii 
Lubelskiej, skąd podziwialiśmy rozświet-
lone nocnymi światłami miasto.
 12 sierpnia cały dzień przeznaczy-
liśmy na zwiedzanie Lwowa – wstą-
piliśmy do pozostałych zabytkowych 
kościołów w sercu miasta: katedry 
ormiańskiej, kościoła pw. św. Michała 
Archanioła (i być może jeszcze kościoła 
bernardynów, czego już nie jestem 
pewien), oglądaliśmy panoramę mia-
sta z tarasu widokowego położonego 
na wysokiej wieży ratusza, byliśmy na 
sumie w katedrze łacińskiej (warto 
wspomnieć, że Lwów znany jest jako 
miasto trzech katedr), gdzie mieliśmy 
przyjemność posłuchać wspaniale 
śpiewającego chóru męskiego (co 
ciekawe, będącego tu gościnnie z Wa-
welskiego Grodu!). 
 Później odwiedziliśmy miejskie tar-
gowisko nieopodal Opery Lwowskiej 
i teatru, a potem, razem z poznanymi 
dopiero co współlokatorami z naszego 
pokoju w hostelu, którzy przyjechali 
z Wrocławia, zwiedziliśmy Cmentarz 
Łyczakowski – rozległą, zabytkową 
nekropolię (o podobnym znaczeniu hi-
storycznym i kulturowym, co krakow-

ski Cmentarz Rakowicki i warszawski 
Powązkowski), położoną malowniczo 
na wzgórzach z bujną parkową zie-
lenią drzew oraz alejkami wijącymi 
się pośród mniej i bardziej okazałych 
grobowców (a niektórych naprawdę 
monumentalnych i misternie rzeźbio-
nych, będących prawdziwymi dzieła-
mi sztuki). Raz po raz można się tam 
natknąć na miejsca pochówku zna-
nych rodaków. Oczywiście niepodob-
na byłoby pominąć najważniejszą dla 
nas, jako Polaków, część tej nekropolii, 
czyli Cmentarz Orląt Lwowskich. Wie-
czorem przeszedłem się z dwójką spo-
śród towarzyszy podróży dawną ulicą 
Akademicką (obecnie Szewczenki) do 
nieistniejącej już kawiarni „Szkockiej”, 
mieszczącej teraz bar i restaurację, a 
w czasie dwudziestolecia międzywo-
jennego będącej między innymi miej-
scem spotkań słynnych polskich mate-
matyków ze szkoły lwowskiej – można 

Polskie akcenty w Kamieńcu Podolskim

Domki o zdecydowanie wiejskim charakterze blisko starego miasta w 
Kamieńcu Podolskim (podobne można było spotkać nawet w centrum o 
wiele większego Chmielnickiego), a przed nimi bita droga o nieutwardzo-
nej nawierzchni, chodnika brak.

Teatr w Tarnopolu

Cmentarz Orląt Lwowskich

Chocim – dziedziniec zamkowy

Kamieniec Podolski – widok na twierdzę oraz miasto w tle

w niej było obejrzeć książkę z kserami 
(podobno) zapisków przez nich tam 
pozostawionych, a niezupełnie zrozu-
miałych dla pozbawionych wyższego 
matematycznego wykształcenia zwy-
kłych śmiertelników…
 Wieczorem długo rozmawialiśmy 
w hostelu z poznanymi mieszkańcami 
naszych sąsiednich pokoi, pochodzą-
cymi z różnych stron: między innymi z 
jednym Argentyńczykiem oraz Brytyj-
czykiem, z którymi spotkaliśmy się już 
wcześniej na wieży ratuszowej.
 Następnego dnia rano spakowali-
śmy się i około 9.30 opuściliśmy hostel, 
udając się w stronę dworca kolejowe-
go. Po drodze wstąpiliśmy jeszcze do 
kościoła św. Elżbiety – stąd resztę drogi 
przebyliśmy już pieszo. Z Lwowa wy-
jechaliśmy w okolicach 11.20, by przed 
14.00 (13.00 czasu polskiego) znaleźć 
się w Przemyślu. Ponieważ zostało nam 
dość sporo czasu do odjazdu pociągu z 
Przemyśla, na koniec przespacerowali-
śmy się jeszcze i po tym mieście.

 Samą wycieczkę uważam za bardzo 
udaną i od czasu do czasu myślami z 
chęcią do niej wracam. Obecnie nie raz 
przechodziło mi przez myśl, czy miej-
sca, które wówczas odwiedziliśmy, 
wciąż wyglądają tak samo, czy któreś 
z nich nie padło ofiarą wojennych 
zniszczeń? Wiem za to na pewno, że 
zupełnie inaczej słucha się lub czyta 
o bombach spadających na miasta 
znane nam tylko z historii, geografii 
bądź atlasów czy map, a inaczej na te, 
w których samemu się było… wówczas 
wydarzenia te wydają się bardziej real-
ne, dotykają jakoś bardziej „osobiście”, 
jeśli można się tak wyrazić.
 Nie jestem pewien, czy to najlep-
szy czas na przywoływanie takich 
wspomnień, ale jestem przekonany, 
że u wielu spośród nas, którzy mieli 
okazję odwiedzić tamte strony, czy to 
w sprawach rodzinnych, czy tylko tury-
stycznie (jak ja), odżyły one w ostatnich 
miesiącach, więc może warto było się 
nimi podzielić… nawet jeśli nie zmieni 
to obecnej sytuacji.

PS. Już wówczas, udając się na Ukrainę, 
mieliśmy świadomość niepokojów na 
jej wschodnich rubieżach (przypomnę, 
że działania zbrojne, choć na zdecy-
dowanie mniejszą i nie tak zorganizo-
waną skalę, w obwodach donieckim i 
ługańskim ciągnęły się już od lat, wręcz 
trochę zdążyliśmy się do nich przyzwy-
czaić i przejść nad nimi do porządku 
dziennego) – w miejscach, które odwie-
dzaliśmy, było jednak spokojnie, życie 
ludzi toczyło się w miarę normalnym 
swym rytmem (a przynajmniej tak wy-
glądało na pierwszy rzut oka), jedynie 
we Lwowie pojawiający się czasem na 
ulicach tu i ówdzie żołnierze świadczyli 
o tym, że coś się zmieniło i nie jest tak 
zupełnie zwyczajnie (lecz chyba nikt 
nie przypuszczał wtedy jeszcze, w ja-
kim kierunku wszystko pójdzie). n
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O CZYM OPOWIADAJĄ STARE ROZKŁADY JAZDY (3)

Stare rozkłady jazdy beznamiętnie i obiektywnie ilustrują etapy rozwoju, rozkwitu, odbudowy po  

II wojnie światowej, a później stopniowego znikania kolei z ziemi prudnickiej. W podróż szlakiem 

dziejów kolejnictwa po torach nazw miejscowych i liczb zaprasza – po raz trzeci – Adam Lutogniewski.

Adam LUTOGNIEWSKI
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Początki polskiej kolei

Fragment rozkładu jazdy 1946/47 z pociągami relacji Nysa – Ścinawa Mała i Nysa – Kałków. Ścinawa Mała była 
wówczas w powiecie prudnickim.

Okładka rozkładu jazdy pociągów 1946/47

Fragment mapy sieci kolejowej do rozkładu jazdy na sezon 1946/47  
w rejonie Prudnika z funkcjonującymi po wojnie nazwami miejscowości, 
m.in.: Witów (Nowy Świętów) i Dzików (Pokrzywna).
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N
adszedł rok 1945. Dla jed-
nych był to „rok ostatni” a 
dla innych — „rok pierw-

szy”. Edward Rut, pierwszy 
naczelnik stacji w Prudniku wspo-
mina: „[...] tory kolejowe i wszystkie 
urządzenia były zdemontowane, brak 
łączności telefonicznej. Po zrepero-
waniu jednego toru uruchomiono 
linię Kędzierzyn – Prudnik tylko dla 
celów wojskowych. Od 10 maja po 
odbudowie jednego toru do Nysy kur-
sowały na tym odcinku także pociągi 
wojskowe […] Pierwszy powojenny 
pociąg pasażerski na odcinku Kamie-
niec – Kędzierzyn został uruchomiony 
1 czerwca 1945 roku raz na dobę.”
 Stopniowo przywracano kolejne 
połączenia. Rozkład Jazdy PKP dla 
zimy 1946/47 wymienia następujące 
pociągi odchodzące z Prudnika w 
kierunku Nysy: 0.34 (Gliwice – Nysa). 
8.58 (Gliwice – Międzylesie), 12.46 
(Katowice – Kudowa), 15.55 (Katowice 
– Wałbrzych), 16.45 (Katowice – Kudo-
wa) i 22.51 (Katowice – Jelenia Góra). 
W kierunku Kędzierzyna: 7.14 (Jelenia 
Góra – Katowice), 8.20 (Katowice 
– Wałbrzych – Dietrzychów), 9.40 
(Międzylesie – Gliwice), 13.01 (Kudowa 
– Katowice), 16.50 (Jelenia Góra – Su-
cha), 18.32 (Żagań – Katowice) i 21.02 
(Kudowa – Katowice). 
 Z Nysy do Prudnika pociąg osobo-
wy jechał 50 minut a z Prudnika do 
Kędzierzyna — godzinę i 20 minut.
 L i n i ę  z  W i t o w a  ( ó w c z e s n a 
nazwa Nowego Świętowa) do Głu-
chołazów obsługiwało 7 par pocią-
gów. Zastanawia tabela 96a. Roz-
kład podaje tam 5 par pociągów 
między Głuchołazami a Mikułowi-
cami. W omawianym czasie raczej 
likwidowano połączenia trans-
graniczne a nie – przywracano je. 
Nazwa stacji podana jest w wersji 
polskiej a nie czeskiej, co jest re-
gułą dla rozkładów jazdy. Czyżby 
pod tą nazwą krył się nieistniejący 
wcześniej ani później przystanek 
w bezpośrednim sąsiedztwie gra-
nicy ale po polskiej stronie? Prze-
mawiałby za tym również podany 
w rozkładzie czas przejazdu — 10 
minut. Obecnie czas przejazdu po-
ciągu z Głuchołazów do Mikulovic 
(CZ) wynosi 16-17 minut.

 Na trasie Nysa – Ścinawa Nyska 
widzimy 3 pary pociągów, które 
przyjeżdżały do Ścinawy o: 6.26, 

14.32 i 19.43 a wracały do Nysy o: 6.38, 
14.47 i 19.38. Czas przejazdu wynosił 
ok. jednej godziny.
 Z Prudnika w stronę Gogolina 
odchodziły 4 pociągi o: 9.05, 13.15, 
18.40 i 23.00 (do Białej). Do Prudnika 
pociągi przyjeżdżały o: 7.04, 12.38, 
16.35 i 22.30. Pociągi te kończyły bieg 
w Krapkowicach — most na Odrze 
był zniszczony.
 Na linii Racławice – Racibórz 
widzimy 4 pary pociągów. Z Racła-
wic pociągi odjeżdżały o: 5.57, 0.11, 
13.36 i 19.05.
 P e w n e  f r a g m e n t a r y c z n e  i n -

f o r m a c j e  p o d a j e  „ D o d a t e k  d o 
służbowego rozkładu jazdy, część 
II, załącznik 1, postanowienia o za-
chowaniu połączeń pociągów pasa-
żerskich. Ważny od 4 V. 1947 r.” Wy-
mienia on pociągi skomunikowane, 
tzn. zobowiązane do oczekiwania 
na przyjazd innych. Wspomina trzy 
pary pociągów obsługujące trasę 
Racławice Śl. – Racibórz oraz trzy na 
trasie Prudnik – Krapkowice. O 8.18 
odchodził z Nysy pociąg do Dzikowa 
(taką nazwę nosiła wówczas Po-
krzywna). Wymienia dalej pociągi 
do: Katowic, Gliwic, Jeleniej Góry, 

Kamieńca n/Ochną (Kamieńca Ząb-
kowickiego), Kudowy i Lublina.

1962/1963

 Kolejnym, bardziej wyczerpują-
cym, źródłem cennych informacji 
jest  wydany przez Wydawnictwa 
Komunikacji i Łączności w nakła-
dzie 20 250 + 80 egzemplarzy „Rejo-
nowy Urzędowy Rozkład Jazdy Po-
ciągów – Wrocław, zima 1962/1963”. 

Kosztował on 7 ówczesnych złotych. 
Dla orientacji podamy, że  bilet 2 kla-
sy na pociąg osobowy, na odległość 
100 km kosztował 32 zł. 
 W kierunku Nysy odjeżdżały wtedy 
z Prudnika pociągi o następujących 
godzinach: 2.27 (Katowice – Jelenia 
Góra), 5.44 (Kędzierzyn – Nysa), 
7.09 (Katowice – Kamieniec), 9.58 
(Katowice – Kłodzko), 13.00 (Kraków 
– Jelenia Góra, prowadził wagon re-
stauracyjny), 14.59 (Kędzierzyn – Nysa, 
tylko w soboty robocze. Pociąg, który 
odchodził z Kędzierzyna o 13.50 był 
przewidziany dla powracających 
po pracy w Kędzierzynie. W soboty 
pracowano wtedy 6 godzin), 15.20 (Ka-
towice – Kudowa), 16.52 (Kędzierzyn 
– Nysa. Odchodził z Kędzierzyna 15.41 
w dni robocze oprócz sobót, przewi-
dziany był dla kończących pracę po 8 
godzinach),17.50 (Bytom – Nysa, w dni 
robocze), 19.32 (Bytom – Brzeg), 21.21 
(pociąg ten zaczynał swój bieg w Prud-
niku a kończył — w Nysie, przyjeżdżał 
tam o 22.01,23.23 (Bytom– Nysa). Po-
nadto przez Prudnik przejeżdżały, nie 
zatrzymując się, 2 pociągi pospieszne 
relacji Katowice – Kudowa-Zdrój (oko-
ło godz. 11.00) oraz Kraków – Görlitz/
Berlin (około godz. 20.00)
 Natomiast w kierunku Kędzierzyna 
(Kędzierzyn i Koźle były wtedy odręb-
nymi miastami) pociągi odjeżdżały z 
Prudnika o 3.56 (Nysa- Kędzierzyn, tyl-
ko w dni robocze);,5.09 (Nysa – Gliwi-
ce), 8.43 (Brzeg – Bytom), 12.54 (Nysa – 
Bytom), 14.36 (Jelenia Góra – Katowice, 
prowadził wagon restauracyjny), 15.13 
(Kudowa – Katowice), 17.04 (Kamieniec 
Ząbk. – Katowice), 19.25 ( Legnica – Ka-
towice), 21.01 (Kłodzko – Bytom) i 23.06 
(Nysa – Kędzierzyn, w dni robocze). 
O 3.32 i 11.09 kończyły swój bieg dwa 
pociągi relacji Nysa – Prudnik. Zatrzy-
mywały się one na wszystkich stacjach 
i potrzebowały 45 minut na pokonanie 
trasy o długości 28 km. Liczącą 47 km 
trasę do Kędzierzyna pociąg osobowy 
pokonywał w 1 godzinę i 5 minut. 

 Wspomniane wcześniej dwa po-
ciągi pospieszne przejeżdżały przez 
Prudnik, nie zatrzymując się, około 
2.00 i 9.30. 
 W roku 1962 most przez Odrę w 
Krapkowicach nie był jeszcze odbu-
dowany i pociągi kończyły bieg na 
tej stacji a pasażerowie przekraczali 
rzekę promem, po czym wsiadali 
do czekającego na nich pociągu do 
Gogolina. Rozkład jazdy wykazuje 6 
pociągów, które odjeżdżały o: 3.59, 
8.59, 10.08 (tylko w soboty), 10.40, 
15.27 i 19.40. Pociągi te wracały od-
powiednio o: 7.39, 12.33, 14.28 (tylko 
w soboty), 16.21, 20.36 oraz 0.11 i były 
skomunikowane z pociągami na 
linii Kędzierzyn – Nysa.
 W roku 1962 działała jeszcze linia 
Nysa – Ścinawa Mała. Obsługiwana 
była „symbolicznie” przez dwa 
pociągi dziennie. Pierwszy z nich 
przyjeżdżał do Ścinawy Małej o 5.02 
i wracał do Nysy o 5.41, docierając 
do celu o 7.05. Na pokonanie trasy o 
długości 22 km potrzebował zatem 1 
godzinę i 24 minuty. Popołudniowy 
pociąg przyjeżdżał o 17.00 i wracał 
do Nysy o 17.21. 
 Jak poprzednio, na stacji w Prud-
niku mieścił się bufet oraz kiosk Ru-
chu, usytuowany naprzeciw kasy, w 
pomieszczeniu które później służyło 
jako poczekalnia. 
 Dodamy jeszcze, że z Nysy odcho-
dziły dwa pociągi dziennie do Kał-
kowa oraz cztery — do Głuchołazów-

-Zdroju. Były również dwa pociągi 
relacji Nowy Świętów – Głuchołazy-
-Zdrój a  także pociąg Głuchołazy 
– Głuchołazy-Zdrój, który ruszał z 
Głuchołazów w dni robocze o 3.57 i 
po ośmiu minutach i 3 kilometrach 
docierał do Zdroju aby o 4.20 odje-
chać do Nysy. Trasę liczącą 21 km 
przejeżdżał w 31 minut.
 Rozkład jazdy nie wspomina o 
pociągach do Pokrzywnej. PKP prze-
stały obsługiwać tę trasę  pod koniec 
lat pięćdziesiątych. n
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Aleje
CZYTANIE MIASTA

Henryka MŁYNARSKA

Aleje od ponad dwustu lat są elementem naszego miejskiego krajobrazu. Przeznaczone 

przede wszystkim do spacerów, po obu stronach obsadzone drzewami o określonej 

kompozycji. Te drogi piesze, nazywane dawniej  promenadami, korzystnie wpływają na 

nasze samopoczucie, dzięki  pięknym drzewom, które nie tylko zdobią i uatrakcyjniają 

krajobraz, ale też umilają wypoczynek spacerowiczów.

Wędrowiec – dodatek turystyczny do „Tygodnika Prudnickiego”, nr 197. Redaktor prowadzący – Andrzej Dereń, współpraca – Grzegorz Weigt, Józef  Michalczewski, Franciszek Dendewicz, Zbigniew Zagłoba-Zygler, Stanisław Stadnicki, 
Dawid Przyszlak, Daniela Długosz-Penca, Barbara Drożdżowicz, Andrzej Białopotocki,  Wojciech Góra. Tel./fax: 77 436 28 77, e-mail: andrzej.deren@tygodnikprudnicki.pl. Dział reklamy: tel. 77 436 28 77, 
e-mail: reklama@tygodnikprudnicki.pl.Wędrowiec

zostało ich tylko kilka. Nadal pełnią 
swoja rolę i wyznaczają granicę alei 
i pól.
 Na początku wspomnianej trasy 
spacerowej rósł kiedyś olbrzymi 
dąb, wokół którego pasterze zrobili 
sobie siedziska. Tu odpoczywano w 
czasie prac polnych, a wieczorami 
młodzi zakochani umawiali się na 
randki. Na końcu alei jest drzewo z 
legendarną kapliczką Maryjną. 
 Blisko  zabytkowej stacji kolejo-
wej rozciąga się Aleja Lipowa, którą 
przemierzają nie tylko podróżni, ale 
i mieszkańcy miasta. Przez cały rok 
lipy działają uspokajająco na space-
rowiczów, łagodzą stresy, pomagają 
budować relacje międzyludzkie. 
Na ławeczkach odpoczywają starsi 
i młodzi, pacjenci z pobliskiego 
szpitala, działkowicze wracający 
do domów. Dostojne drzewa spo-
walniają wiatry i sprzyjają opadom, 
chroniąc glebę przed erozją. Przed 
wojną na początku alei znajdowała 
się tablica witająca przyjezdnych w 
mieście ogrodów i zieleni. Dzisiaj 
na tym miejscu jest głaz z Maryjnym 
obrazkiem, a  w jego otoczeniu ros-
ną kwiaty i palą się znicze. Na drze-
wach usytuowały się liczne gniazda 
pustułek, które wieczorami tworzą 
niesamowity klimat.
 Jeszcze jedna aleja, zaliczana do 
wiekowych, prowadzi do pobliskie-
go Głogowca, miejscowości ponoć 
starszej od Głogówka. W tej niewiel-
kiej wsi był przed wojna pałacyk 
myśliwski rodziny Oppersdorffów. 
Ród ten ufundował w XVIII wieku 
kapliczkę nazywaną Dalną. Stoi ona 
na początku pięknej promenady, 
ozdobionej wiekowymi lipami. Po 
obu stronach alei roztaczają się cu-
downe widoki, panorama miasta i 
pejzaże łąk, na linii horyzontu klasz-
tor ojców paulinów w Mochowie i 
pasmo Gór Opawskich. n

jest ochroną i żeruje na starych 
drzewach, najczęściej pomnikach 
przyrody.
 Kolejnym odkryciem miłośnika 
przyrody jest czarka (Sarcoscypha), 
grzybowy odpowiednik przebiśnie-
gów. Niewielkie czerwone grzyby 
o  b a r d z o  c h a r a k t e r y s t y c z n y m 
wyglądzie, są jednymi z najpięk-
niejszych aspektów przedwiośnia i 
towarzyszą białym zawilcom, różo-
wym łuskiewnikom i żółtym ziarno-
płonom. Rosną przy Alei Dębowej i 
w lasku koło Leśnik. Pies pani Gra-
żyny - Karma i sarny, dla których 
czarki stają się pokarmem, łatwo 
odnajdują te cuda natury, rosnące  
blisko paśników.  Na poboczu alei 
zachowały się kamienie majorackie 
z wykutą literą M (Majorat). O nich 
napisał hrabia Eduard von Oppers-
dorff w swoim dokumencie „Mein 
zweites Majorat” z 1885r.  Mowa tu 
o słupach granicznych, oddzielają-
cych ziemie należące do mochow-

skich gospodarzy od zamkowych 
posiadłości. Zatwierdzone przez 
urzędnika, inspektora Nepilly, w 
biurze katastralnym w Prudniku i 
naniesione na mapach słupy wyko-
nano z granitu. Są wysokie na 1,80 
m (większa część jest pod ziemią) i 
szerokie na 13 cm. Po 135. latach po-

W 
wielu krajach Europy 
stosuje się metody za-
rządzania drzewosta-
nem i dbania o niego. 

Szczególnie w starych drzewach jest 
bogaty ekosystem, w którym żyją 
setki gatunków grzybów i drobno-
ustrojów. Takie właśnie chronione 
drzewostany zdobią głogóweckie 
aleje. Najstarszą promenadą jest 
Aleja Dębów Szypułkowych, pro-
wadząca z ulicy Pasternika do roz-
lewiska rzeki Osobłogi. Po obu  jej 
stronach rozciągają się łąki i pola. 
Na tym terenie wybudowano miej-
ską oczyszczalnię ścieków. Dęby 
(niem. nazwa gatunków Steineiche 
i Krauteiche) są schronieniem dla 
wielu gatunków ptaków, nietoperzy 
i owadów. Obserwować tu możemy 
życie sów, kawek, czy  myszołowów, 
zwanych u nas kobuchami.
 Miłośnicy przyrody, a do nich 
na pewno należy pedagog Grażyna 
Więcław, w czasie spaceru miała 
szczęście spotkać się z kozioro-
giem dęboszem oraz zadrzechnią 
fioletową, czyli „czarną pszczo-
łą”, której gniazda są w starych 
dębach. Kozioróg jest gatunkiem 
chrząszcza z rodziny kózkowatych. 
Jest to największy gatunek chrząsz-
cza występujący w Polsce. Objęty 
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Piesek Karma przy tablicy informującej, że Aleja Dębów Szypułkowych 

to pomnik przyrody

Aleja koło Głogowca

Charakterystyczny grzyb 

przedwiośnia – czarka

Kozioróg dębosz to gigant wśród 

polskich chrząszczy

Drzewo w ciągu Alei Dębowej Jeden z zachowanych kamieni majorackich
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czytaj na str. 27

Najbliższa niedziela,  kwietnia to Niedziela Męki Pańskiej, tzw. Nie-
dziela Palmowa. Wspólnoty Żywego Różańca obydwu prudnickich 
parafi i zapraszają na Marsz zgody i pojednania z różańcem w ręku i 
o obronę autorytetu św. Jana Pawła II. Rozpoczęcie marszu o godz. 
. sprzed kościoła Miłosierdzia Bożego, przemarsz przez miasto 
(Rynek), do pomnika św. Jana Pawła II i bł. Stefana Wyszyńskiego przy 
kościele św. Michała Archanioła. Jak co roku o godz. . odprawiony 
zostanie różaniec przy pomniku w rocznicę śmierci papieża.   n  

Rocznica Jana Pawła II
ZAPROSZENIE

29 marca
(środa)

„Być kobietą” - program 
artystyczno-kabareto-
wy w wykonaniu Klubu 
Senior+ z Białej .  Pro-
gram prezentowany był już 
m.in. w Głogówku i Przysie-
czy. Sala reprezentacyjna 
P r u d n i c k i e g o  O ś r o d k a 
Kultury, godz. 17.00.

Bezpłatne warsztaty 
artystyczne w Rynarci-
cach. Palma wielkanocna. 
Na zajęcia należy przynieść: 
bazie, bukszpan, bibułę, 
wstążki. Świetlica wiejska 
w Rynarcicach, godz. 17.00.

S p o t k a n i e  z  H e l e n ą 
Wojtasik (twórczyni ludo-
wa z Tułowic), pn. „Tradycje 
i zwyczaje wielkopostne” w 
Centrum Tradycji Tkackich 
w Prudniku. Początek o 
godz. 18.00.

30 marca
(czwartek)

„Egipt - wyprawa wzdłuż 
Nilu”. Spotkanie podróż-
n i c ze  z  K r z ys z to fe m 
K r y g i e r e m ,  a u t o r e m 
bloga „Tanie podróże na 
etacie”. Sala reprezentacyj-
na Prudnickiego Ośrodka 
Kultury, godz. 18.00.

31 marca
(piątek)

Gminne Centrum Kultury 
w Białej zaprasza na II Ot-
warty Konkurs Zdobie-
nia Jaj Wielkanocnych 

„Piękno Tradycji” w Cen-
trum Społeczno-Kultural-
nym w Białej (były kościół  
e w a n g e l i c k i ) .  T e c h n i k a 
zdobienia dowolna, trzy 
kategorie wiekowe. Godz. 
9.30. Regulamin na stronie 
www GCK w Białej.

M i e j s ko - G m i n n a  B i -
blioteka Publiczna w 
Kor fantowie zaprasza 
dzieci i młodzież do udziału 
w Gminnym Konkursie 
Kroszonkarskim i Palm 
Wielkanocnych .  Prace 
należy składać w bibliotece 
do 31 marca. Regulamin 
konkursu na stronie www.
moksirkofrantow.naszgok.
pl. lub w bibliotece.

ŚWIATOWY DZIEŃ POEZJI W POKIBP

Powidoki / Portrety
21 marca to dla kultury dzień wyjątkowy - Światowy Dzień Poezji. W związku z tym 

w Prudnickim Ośrodku Kultury odbył się słowno-muzyczny spektakl, widowisko 

„POWIDOKI / PORTRETY Miron Białoszewski”.

Tomasz Borkowski jako Miron 
Białoszewski

Grzegorz WEIGT
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Ygor Przebindowski, piano Dyrektor POKiBP Sylwia Gawłowska-Müller

O
kazją do przygotowania 
spektaklu poświęconego 
temu wybitnemu poecie 
i prozaikowi, dramato-

pisarzowi i aktorowi teatralnemu 
(eksperymentalny Teatr na Tarczyń-
skiej) była też setna rocznica jego 
urodzin, która zainspirowała jeszcze 
w zeszłym roku muzyka Ygora Prze-
bindowskiego do stworzenia muzy-
ki dedykowanej pisarzowi. 
 Płytę z kompozycjami (nagraną 
w dużo większym instrumentarium 
niż podczas występu w Prudniku) 
można zresztą kupić, a warto. Bo 
muzyka skomponowana i w wy-
konaniu, znanego już w Prudniku 
Ygora Przebindowskiego brzmi 
znakomicie, jest ilustracją do słów 
Mirona Białoszewskiego, ale nie jest 
tylko tłem. To dzieło samo w sobie, 
o którym autor muzyki mówił w 
Prudniku: - Wiersze, które czytałem 
stały się dla mnie powodem, taka 
okrągła rocznica i data, była istotna 
jako święto literackie, do tego że-
by tego wybitnego poetę, artystę, 
pisarza wspomnieć. W związku 
z tym nagrałem taką płytę, która 
troszeczkę została inaczej dzisiaj 
z a p r e z e n t o w a n a ,  p o n i e w a ż  n a 
płycie grają żywi muzycy, są piękne 
instrumenty, prawdziwe, żywe wio-
lonczele, smyczki, harfy, perkusje i 
inne instrumenty, i mewy, w związ-
ku z czym płyta jest o wiele bardziej 
bogatsza.
 Z Przebindowskim w Prudnickim 
Ośrodku Kultury wystąpił aktor tea-
tralny i fi lmowy Tomasz Borkowski. 
Powstała w ten sposób rzecz niezwy-
kła, przejmująca.
 Miron Białoszewski urodził się 
30 czerwca 1922 roku w Warszawie, 
zmarł 17 czerwca 1983 roku (więc też 
40 rocznica śmierci), za życia budził 
kontrowersje, krytyków i wielbicieli 
godziła jednak jego twórczość, choć 
z trudem daje się ona poddawać 
klasyfikacjom. Tworząc album mu-
zyczny Ygor Przebindowski sięgnął 
po debiutancki zbiór poety „Obroty 
rzeczy” z 1956 roku. Ten sam, z 
którego pochodzi wiersz, który stał 
się słynnym utworem „Karuzela z 
madonnami”, śpiewanym od 1962 
roku przez Ewę Demarczyk. Pierw-
sze utwory opublikował Białoszew-

ski jednak już w 1947 roku (wiersz 
„Chrystus powstania” w tygodniku 
„Warszawa” i opowiadanie „Ostat-
nia lekcja. Wspomnienie okupacyj-
ne” w „Walce Młodych”).
 Na wtorkowe spotkanie w sali 
reprezentacyjnej POK i spektakl 
słowno-muzyczny „POWIDOKI / 
PORTRETY Miron Białoszewski”, w 
wykonaniu Ygora Przebindowskie-
go (instrumenty klawiszowe) oraz 
Tomasza Borkowskiego (recytacje),  
zaprosiła dyrektor Sylwia Gawłow-
ska-Müller.   n
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Gminny Ośrodek Kultury 
w Walcach oraz Związek 
Śląskich Kobiet Wiejskich 
zapraszają na Konkurs 
kroszonkarski, który 
odbędzie się w GOK w 
Walcach, poprowadzi go 
Maria Żmija-Glombik. Po-
czątek o godz. 9.30.

Pokaz filmów nagrodzo-
nych podczas ostatniej edy-
cji . Festiwalu Grand 
OFF im. Witolda Kona Naj-
lepsze Niezależne Krótkie 
Filmy Świata. Kino „Diana” 
w Prudniku, godz. 19.00.

E k s t r e m a l n a  D r o g a 
Krzyżowa. Lubrza - Tra-
sa św. Jakuba:  Lubrza 
- Jasiona -Prudnik - Prudnik 
Las - Dębowiec - Wieszczy-
na - Pokrzywna - Cicha Do-
lina - Biskupia Kopa - Zlate 
Hory - Maria Hilf. Początek 
po Mszy św. o godz. 20.00 
w kościele pw. św. Jakuba 
w Lubrzy. Długość trasy 35 
km. Nysa - Trasa Żółta 
- Bł. Prymasa Stefana 
Wyszyńskiego:  kościół 
W n i e b o w z i ę c i a  N M P  w 
K ę p n i c y  -  W i e r z b i ę c i c e 
– Lipowa -  Las Lipowski 
- Szybowice - Charbielin - 
Jarnołtówek - Pokrzywna 
- Przełęcz pod Zamkową 
Górą - Moszczanka - Dę-
bowiec - Sanktuarium św. 
Józefa w Prudniku-Lesie. 
Rozpoczęcie Mszą św. w 
kościele Wniebowzięcia 
NMP w Kępnicy o godz. 
19.00. Długość trasy 40 km. 

1 kwietnia
(sobota)

UWAGA!
PRIMA APRILLIS

O twarcie sezonu Je -
s e n i c k ý  K l o n d i ke  w 
Zlatých Horách. Wyścig 
zatwardziałych górników 
i poszukiwaczy złota. Start 
o godz. 10.00 przed ratu-
szem w Zlatých Horách. 
Wieczorem uroczystość 
przy chatach z bali w Údolí 
Ztracených štol.

2 kwietnia
(niedziela)

Rodzinne Warsztaty 
Kroszonkarskie w Wal-
cach .  Warsztaty na sali 
widowiskowej w Gminnym 
Ośrodku Kultury w Wal-
cach poprowadzi Maria 
Żmija-Glombik. Kroszonki 
śląskie metodą rytowniczą. 
Godz. 10.00. Zapisy w GOK 
Walce lub tel. 77 466 0 1 13.

czytaj na str. 28

KONCERT

Coraz Bliżej Sadu
25 marca na scenie plenerowej przy Gminnym Ośrodku 

Kultury w Lubrzy odbył się koncert zespołu Bliżej Sadu. 

To projekt łączący współczesne brzmienia z poezją 

Tadeusza Soroczyńskiego.
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Bliżej Sadu na scenie plenerowej Gminnego Ośrodka Kultury w Lubrzy

Grzegorz WEIGT
Mateusz Dźwigała, Natalia Rygiel i Waldemar Orłowski

Tadeusz Soroczyńśki

B
liżej Sadu, to może brzmieć 
dość enigmatycznie, chyba 
że zna się twórczość poety z 
Prężynki, Szonowa, Głogów-

ka, Prudnika, w końcu z Raciborza 
i Opola – śp. Tadeusza Soroczyń-
skiego. „Bliżej sadu” to tytuł jego 
pierwszego zbioru wierszy z 1967 
roku. Soroczyńśki to nie tylko poeta, 
ale i działacz kulturalny, nauczyciel 
(muzyki!), publicysta, dziennikarz… 
Na szczęście nie odchodzi w zapo-
mnienie, jest tak mocno obecny, 
m.in. poprzez działalność muzyków. 
 N a t a l i a  R y g i e l  ( w o k a l i s t k a ) , 
Waldemar Orłowski (gitarzysta) 
i Mateusz Dźwigała (instrumenty 
klawiszowe) to osoby bardzo dobrze 
znane na ziemi prudnickiej (i nie 
tylko), muzycy którzy dali się poznać 
z różnych artystycznych stron. Tym 
razem wzięli na warsztat wiersze Ta-
deusza Soroczyńskiego. Do tej pœ zji 
tworzą muzykę, stylistycznie dość 
różnorodną. Od ballad, po rockowe 
brzmienia, czy nawet chwytliwe po-
powe (dyskotekowe) utwory, które 
śmiało mogłyby trafi ć na listy prze-
bojów. Robią to naprawdę znakomi-
cie, aż dziwić się można, że ta poezja 
i muzyka tak do siebie pasują. Z 
drugiej strony pasją Soroczyńskiego 
była także muzyka i jego wiersze 
mają swoją melodię.

 „Określenie liryczne z pointą”, 
„Piosenka o starym mieście” to ty-
tuły miłośnikom poezji doskonale 
znane. Tych muzycznych propozycji 
zaśpiewanych przez Natalię Rygiel 
było kilkanaście. Pojedyncze utwo-
ry Bliżej Sadu pojawiały się już na 
spotkaniach w ośrodkach kultury, 
jako tło wystaw, wieczorów autor-
skich, budząc zainteresowane. Tym 
razem artyści zaprezentowali w Lu-
brzy duży materiał, który wzbudza 
zachwyt. Zapowiedź wydania płyty 
jest ekscytująca.
 W dniach 23-26 marca w Lubrzy 
odbył się Jarmark Wielkanocny 
z jajem, czyli Kulinarne tradycje 
Wielkiej Nocy. Było dużo ciekawych 
wydarzeń (będziemy jeszcze o nich 
pisać), jednym z nich (może najważ-
niejszym) był właśnie koncert Bliżej 
Sadu. Koncert odbył się w sobotę 25 
marca na scenie plenerowej przy 
Gminnym Ośrodku Kultury w Lu-
brzy. Scena plenerowa miała swoje 
wymagania, artyści musieli stawić 
czoła czynnikom atmosferycznym, 
ale przecież poezja Tadeusza Soro-
czyńskiego jest tak mocno związana 
z naturą, z przyrodą. Podczas kon-
certu w Lubrzy obecna była także 
żona poety Maria i syn Rafał. Pozo-
staje czekać z niecierpliwością na 
następne koncerty Bliżej Sadu.   n
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2 kwietnia
(niedziela)

Koncert okolicznościo-
w y  d e d y kow a ny  ś w. 
Janowi Pawłowi II ,  w 
wykonaniu głuchołaskiego 
zespołu Paruzja. Sala wido-
wiskowa Centrum Kultury 
w  G ł u c h o ł a z a c h ,  g o d z . 
17.00. Wstęp wolny.

3 kwietnia
(poniedziałek)

Popołudniowe warsztaty 
p i s a n k a r s k i e,  k t ó r e 
poprowadzi twórczyni 
ludowa z Tułowic Helena 
Wojtasik . Muzeum Zie-
mi Prudnickiej (Arsenał), 
godz. 17.00. Liczba miejsc 
ograniczona, zapisy tel.: 77 
4068060, opłata 20 zł od 
osoby.

5 kwietnia
(środa)

Bezpłatne warsztaty 
artystyczne w Rynarci-
cach. Zdobienie jaj metodą 
batiku. Na zajęcia należy 
przynieść ugotowane, od-
tłuszczone jajka. Świetlica 
w i e j s k a  w  R y n a r c i c a c h , 
godz. 17.00.   n

9 kwietnia
(niedziela)

UROCZYSTOŚĆ 
ZMARTWYCHWSTANIA 

PAŃSKIEGO

Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii 
polega na wypełnieniu diagramu o wielkości 9x9 kratek, podzielonego na 
9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 9 
elementów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Rozwią-
zywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z matematyki, wystarczy odrobina 
cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać krat-
ki cyframi. Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   n

ROZRYWKI UMYSŁOWE

W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.

POEZJA

Lekcja historii...
Tydzień temu w „TP” przedstawiliśmy tekst 

Jana Szczurka o tożsamości. Tymczasem temat 

kontynuują dwa wiersze autora z Łącznika.

Jan SZCZUREK

Przestroga

Wkopane w pył ziemi
między Górą Św. Anny
a Kopą Biskupią
stoją pomniki.

Niekiedy zatrzyma się człowiek,
w zadumie czyta nazwiska
swojsko brzmiące,
bez ciał , które zwiędły 

nad kanałem Le Manche,
w lodach Syberii i piasku Afryki.
Jakie to smutne  umierać wszędzie,
tylko nie u siebie. 

Patrzą na historię tej ziemi.
-To dobrze, że tak wielu
jeszcze pamięta wczoraj,
tylu zabitych, zniewolonych, 
    zgwałconych.

Urodziłem się tutaj,
chcę rozmawiać z tymi,
którzy szukają  panaceum
na nicość, na fałsz.

Wędrujmy w kolejne tysiąclecie,
Będąc wspólnie spokojni i dumni.
abyśmy już nigdy nie musieli
budować takich pomników.

Zapal  znicz przechodniu
  
Dla tysięcy 
z wielu stron świata
to miejsce ostatnim adresem.

Do rodzinnego domu 
dusze wracały w listach.
Ciała użyźniły ziemię.

Plonem łan krzyży.
Tylko tożsamość na nich   
nie umarła.

Przybywaj tu przechodniu
zniczem ogrzej zniewolone ciała.
Niebo niech zagrzmi
w drodze oprawców  do piekieł. 

Lamsdorf 1870 -1946

Jan SZCZUREK

Cmentarz w Łambinowicach
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LZS Starowice Dolne   2

Fortuna Głogówek   1
(0:1) 

FORTUNA: Charęza, Sadlej, Kuczera, Lenartowicz, Woźny, Wójcik,  

Koc,  Zalewski, Wesoły, Rudziński, T. Hajduk. Po przerwie Churas,  

Kamiński, Scholz.
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KOSZYKÓWKA – 2. LIGA

Pogoń liderem
na ten moment prudniccy kibice czekali długich 29 kolejek. ich pupile, z pomocą 
drużyny z Jeleniej góry, w końcu objęli prowadzenie w tabeli. 

Team-Plast Oleśnica   79
Pogoń Prudnik       100
(21:27, 13:26, 24:28, 21:19)

TEAM-PLAST: Sienkiewicz 3, Kamberski 12 (4x3), Piasecki 12 (2x3), Narolski 2, 

Wiśniewski 12, Zakrzewski 5 (1x3), Kuta 11, Zadka 2, Gruba, Kwiatkowski 2, Horn 11 

(2x3), Rodak 7 (1x3). Trener: Marcin Stach.

POGOŃ: M. Sanny 4 (1 zb., 5 as., 1 fw, eval 7), Krupiński 1 (eval 1), Kociuga 2 (2 zb., 1 

as., 3 str., 1 bl., eval 1), Mordzak 18 (1x3, 4 zb., 2 as., 2 fw, 1 str., eval 23), Mazur 3 (1x3), 

2 zb., 1 str., eval 3), Nowakowski 10 (9 zb., 9 as., 1 fw, 5 str., 1 bl., eval 22), P. Garwol 

19 (5x3, 2 zb., 1 as., 1 str., eval 18), M. Garwol 20 (4x3, 2 zb., 1 as., 2 fw, 3 str., 1 prze., 

eval 19), Krawiec 8 (2x3, 3 zb., 2 fw, 3 prze., eval 11), Nowicki 8 (7 zb., 3 as., 3 fw, 1 str., 

1 prze., eval 11), S. Sanny 7 (1x3, 6 zb., 4 as., 2 fw, 1 prze., eval 14). Trener: Tomasz 

Michalak, asystent: Grzegorz Mordzak. 

SĘDZIOWIE: Michał Pietrakiewicz, Radosław Suwalski.

Pogoń Prudnik       98

Doral Kłodzko   75
(30:12, 23:15, 29:19, 16:29)

POGOŃ: M. Sanny 7 (1x3, 1 zb., eval 9), Krupiński 3 (1x3, 1 zb., eval 2), Kociuga 2 

(6 zb., 1 as., 1 fw, 1 str., 1 bl.,  eval 3), Prostak 9 (1x3, 1 zb., 4 as., 1 str., 2 prze., eval 9), 

Mordzak 13 (1x3, 3 zb., 2 as., 1 fw, eval 16), Mazur (eval -2), Nowakowski 6 (7 zb., 

9 as., 1 fw, 1 str., 2 bl., eval 23), P. Garwol 23 (4x3, 6 zb., 1 as., 2 fw, 1 bl., eval 27), M. 

Garwol 9 (1x3, 1 zb., 3 fw, eval 4), Krawiec 8 (2x3, 8 zb., 7 as., 1 fw, 1 str., eval 18), 

Nowicki 9 (1x3, 5 zb., 1 as., 2 fw, 1 prze., eval 13), S. Sanny 9 (1x3, 3 zb., 2 as., 1 fw, 1 

przech., 1 bl., eval 15). Trener: Tomasz Michalak, asystent: Grzegorz Mordzak. 

DORAL: Weiss 11 (1x3), Bernacki 2, Wojciechowski 8, Kurowski 8 (2x3), Rzechtalski 

10 (2x3), Zenner 18 (3x3), Ptaszyński 2, Niziński 6, Tkaczyk 6 (2x3), Podejko 2, 

Makarczuk 2. Trener: Rafał Wojciechowski.

SĘDZIOWIE: Mirosław Wysocki, Dominik Zielony. 
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minionym tygodniu 

podopieczni Tomasza 
M i c h a l a k a  o d n i e ś l i 
dwa bezproblemowe 

zwycięstwa. Najpierw, w środę, ograli 
przy Łuczniczej Doral Kłodzko 98:75, 
prowadząc nawet 82:43. Trzy dni póź-

niej gościli w Oleśnicy i tam również 
sięgnęli po pewną wiktorię  (100:79). 
Kiedy pogoniści schodzili do szatani, 
w Jeleniej Górze rozpoczynało się 
spotkanie tamtejszych Sudetów z do-

tychczasowym liderem tabeli. Sokół 
Międzychód szybko objął wyraźne 
prowadzenie (3:11), ale miejscowi nie 
zamierzali pasować. W pierwszej 
połowie wynik najczęściej oscylował 
wokół remisu, choć do przerwy mi-

nimalny kapitał posiadali przyjezdni 
(46:52). W 26. min jeleniogórzanie 
objęli prowadzenie (62:61), którego 

2 LIGA KOSZYKARZY

28. KOLEJKA: Śląsk III – Maximus 

73:88, WKK II – Sudety 84:97, Pogoń 

– Doral 98:75, Zastal II – Swiss Krono 

104:73, Sokół – Basket 95:73, Siechnice 

– Team-Plast 61:81, Obra – Stal II 

94:60, Katowice – Röben 131:44. 

29. KOLEJKA: Zastal II – Katowice 

73:68, Basket – Röben 87:62, Team-

Plast – Pogoń 79:100, Sudety – Sokół 

93:86, Swiss Krono – Śląsk III 94:69, 

Maximus – Obra 84:90, Doral – WKK 

II 94:72, Stal II – Siechnice przeł. 

ZALEGŁY: Team-Plast – Zastal II 90:76. 

1. Pogoń Prudnik 29 55 +614

2. Sokół Międzychód 29 55 +439

3. Obra Kościan 29 53 +288

4. KS 27 Katowice 28 51 +418

5. Maximus Kąty Wr. 29 48 +176

6. Swiss Krono Żary 29 44 +8

7. Doral Kłodzko 29 43 +81

8. Zastal II Zielona G. 29 43 +74

9. Śląsk III Wrocław 29 42 +64

10. Sudety Jelenia G. 29 42 -17

11. WKK II Wrocław 28 39 -100

12. Team-Plast Oleśnica 29 39 -162

13. Basket Gorzów Wlkp. 29 39 -254

14. KKS Siechnice 28 33 -452

15. Stal II Ostrów Wlkp. 27 32 -530

16. Röben Wrocław 29 31 -625

nie oddali już do końcowej syreny. 
Emocji było jednak co niemiara. W 37. 
min Sudety wygrywały 85:73, by zale-

dwie 90 sekund później prowadzić już 
tylko… 85:84. W nerwowej końcówce 
więcej zimnej krwi zachował team 
Jarosława Wilusza, który tym samym 
włączył się do walki o czołową ósemkę 
i jednocześnie sprezentował Pogoni 
fotel lidera grupy D 2. ligi. Ekipa z 
grodu Woka wyprzedza międzycho-

dzian lepszym bilansem w dwumeczu 
(83:96, 93:72). W ostatniej kolejce sezo-

nu zasadniczego (2.04) biało-niebiescy 
podejmą w „Obuwniku” rezerwy os-

trowskiej Stali i tylko kataklizm móg-

łbym im odebrać pole position przed 
play-offami. Studząc nieco rozpalone 
głowy, pozycja lidera wcale nie musi 
oznaczać łatwiejszej drabinki. Ale o 
tym za tydzień. (w)  n 

Dragomir RUDY

PIłKA nOżnA – 4. LIGA

Postraszyli nowego lidera

B
rak siedmiu podstawowych 
g r a c z y  z m u s i ł  t r e n e r a 
L i s i c k i e g o  d o  s p o r y c h 
przetasowań w kadrze. Dla 

przykładu Woźny jako potencjalny 
pomocnik wystąpił wyjątkowo na 
obronie. Taka sytuacja wydarzyła 
się pierwszy raz od kiedy Fortuna 
występuje w najwyżej klasie opol-

skiej. W pierwszej połowie nie było 
jednak widać różnicy na boisku. 
Głogówczanie momentami po-

siadali przewagę, grając otwartą 
piłkę. Niżej ustawieni czekali na 

błędy rywali przechodząc wtedy 
do kontrataku. Dwukrotnie bli-

ski szczęścia był Tomasz Hajduk. 
Pierwszy jego strzał fantastycznie 
obronił golkiper gospodarzy, nato-

miast drugie uderzenie z dystansu 
minimalnie przeszło nad poprzecz-

ką. W 30 min. po faulu Kuczery na 
wychodzącym Setli arbiter dyktuje 
jedenastkę. Rzut karny wykony-

wany przez Rudnika perfekcyjnie 
broni Charęza. W 38 min. Michał 
Koc po znakomitym długim poda-

niu i błędzie defensora gospodarzy 

zdobywa bramkę na 0:1. Miejscowi 
faktycznie poza karnym mieli jedną 
okazję strzelecką w pierwszej poło-

wie, kiedy to strzał głową Sobczyń-

skiego nieznacznie mija bramkę. 
Głogówczanie do przerwy kontrolo-

wali przebieg spotkania. 
 Zupełnie inny obraz meczu oglą-

daliśmy w drugiej odsłonie. Miej-

scowi od pierwszych minut rzucili 
się na przyjezdnych. Charęza dwoił 
się i troił między słupkami, broniąc 
piłki posyłane w jego kierunku. 
Praktycznie przez większość drugiej 

połowy goście byli zamknięci na 
swoim przedpolu. Z każdą upływa-

jącą minutą widać było dopadające 
zmęczenie. Dramat zespołu Lisickie-

go rozpoczął się pod koniec meczu. 
W 86 min Rudnik doprowadził do 
wyrównania 1:1. W czwartej minucie 
doliczonego czasu, kiedy wydawało 
się, że spotkanie zakończy się po-

działem punktów piłkę otrzymał 
nieobstawiony Setla, który strzałem 
w prawy górny róg zdobywa zwycię-

ską bramkę dla Starowic (2:1). 
 Fortuna straciła punkt w ostat-

niej minucie meczu po raz kolejny w 
tym sezonie. 

-  D r u g a  p o ł o w a  b y ł a  s ł a b s z a  w 
naszym wykonaniu. Zabrakło siły 
i  spokoju. Przy pełnym składzie 
mogliśmy wywieźć komplet punk-

tów ze Starowic. Czujemy piłkarską 
złość, którą pokażemy w meczu z 
Piotrówką – skomentował trener 
Maciej Lisicki.   
 W najbliższą sobotę reprezentant 
powiatu prudnickiego podejmie u sie-

bie właśnie zespół z Piotrówki, który 
niespecjalnie „leży” głogówczanom. 
Przypomnijmy, że jesienią zostali roz-

bici przez tą drużynę (2:5), natomiast 
w sezonie 2021/2022 dwukrotnie z 
nimi remisowali. n

W mocno osłabionym składzie (kartki, kontuzje i urlopy) przyszło rozgrywać mecz 
Fortunie głogówek z czołową ekipą 4. ligi opolskiej ze starowic dolnych. 
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n

Mieczysław MATCZAK

4. liga

18. KOLEJKA: Ruch - Walce 3:5, Piotrówka 

- Małapanew 0:3, Starowice D. - Fortuna 

2:1, Jełowa - Piast 3:1, Polonia - Unia 

2:0, Olesno - Skalnik 0:2, Porawie - 

Gogolin 0:1, Odra II - Victoria 1:2.

1. LZS Starowice D. 18 43 53:17

2. Ruch Zdzieszowice 18 43 61:23

3. Małapanew Ozimek 18 36 44:19

4. MKS Gogolin 18 31 36:21

5. Fortuna Głogówek 18 30 38:28

6. Odra II Opole 18 27 31:22

7. LZS Walce (b) 18 27 30:34

8. Victoria Chróścice 18 24 34:38

9. LZS Piotrówka 18 23 35:41

10. Skalnik Gracze 18 23 30:40

11. Piast Strzelce Op. 18 21 23:30

12. Porawie Większyce 18 20 28:34

13. OKS Olesno 18 17 25:43

14. LZS Jełowa (b) 18 15 34:50

15. Unia Krapkowice 18 13 12:42

16. Polonia Głubczyce 18 13 27:59

KlaSa OKRĘgOWa, gR. 2

18. KOLEJKA: Orzeł Ź. - Unia 

3:0, GKS - Orzeł B. 3:0, Chemik - 

Twardawa 1:2, Ujazd - Sokół 3:1, 

Pogoń - Sparta 4:1, Orzeł - Czarni 

0:3, Domaszkowice - Lisięcice 13:0, 

Goświnowice - Racławiczki 2:0.

1. LZS Domaszkowice 18 45 69:17

2. Orzeł Źlinice 18 40 72:25

3. Czarni Otmuchów 18 40 41:23

4. Pogoń Prudnik 18 39 55:21

5. Chemik K.-Koźle (s) 18 37 66:23

6. GKS Głuchołazy 18 33 41:30

7. LKS Ujazd 18 30 42:39

8. KS Twardawa 18 26 41:43

9. LKS Goświnowice (b) 18 23 39:54

10. Orzeł Branice (b) 18 20 37:54

11. Unia Tułowice (b) 18 17 27:46

12. Sparta Paczków 18 17 26:38

13. Orzeł Reńska Wieś 18 15 25:58

14. LZS Racławiczki 18 13 35:61

15. Sokół Niemodlin 18 13 26:49

16. LZS Lisięcice 18 6 26:87

KlaSa a, gR. 4

16. KOLEJKA: Metalowiec - Rzepcze 

1:1, Racławia - Dytmarów 6:0, 

Polonia PŁ - Polonia B. 0:1, Wawelno 

- Szonów 3:3, Ścinawa N.-Korfantów 

- Sudety 1:1, Polonia P. - Otmęt 

4:1, Gryżów - Lubrza 0:3 wo.

1. Polonia Prószków 16 38 54:18

2. Racławia Racławice Śl. 15 36 37:15

3. LZS Wawelno (b) 16 27 49:27

4. Sudety Moszczanka 16 27 42:26

5. LZS ŚN.-Korfantów (s) 16 24 34:24

6. Otmęt Krapkowice 16 23 29:26

7. LZS Rzepcze 16 20 22:24

8. Metalowiec Łambinowice 16 19 28:32

9. Polonia Biała 16 19 24:30

10. LZS Dytmarów 16 18 16:36

11. LKS Szonów 15 17 28:31

12. LZS Lubrza 16 16 34:38

13. LZS Gryżów 16 15 20:52

14. P. Pogórze-Łącznik (b) 16 13 20:58

KlaSa B, gR. 10

16. KOLEJKA: Kujawy - Zawada 1:3, 

Kolnowice - Polonia II 3:3, Fortuna 

II - Partyzant 7:0, Stare Kotkowice 

- LZS Ligota B.-Radostynia 0:6, 

Przechód - Chrzelice 5:0, Łąka 

Prudnicka - Strzeleczki 2:0.

1. Fortuna II Głogówek 15 41 83:18

2. LZS Łąka Prudnicka 14 33 59:25

3. LZS Przechód 15 31 50:33

4. LKS Strzeleczki 15 31 57:22

5. LZS Ligota B.-Radostynia (s) 15 26 56:34

6. Partyzant Kazimierz 15 22 29:38

7. LZS Chrzelice 14 21 37:42

8. LZS Zawada 15 18 29:46

9. LZS Stare Kotkowice 15 15 17:37

10. Polonia II Biała (b) 15 11 23:36

11. LZS Rudziczka 14 10 21:47

12. LZS Kujawy 15 10 25:51

13. LZS Kolnowice 15 5 27:84

PIŁKA NOŻNA – KLASA OKRĘGOWA 

PLEBISCYT

KOSZYKÓWKA 

Dwie różne połowy 

i wszystko jest jasne… 

Zrobili to! 

Goście aż do 67 min ambitnie bronili niespodziewanego 

prowadzenia. Później zdecydowanie lepsza Pogoń z łatwością 

dokumentowała swoją przewagę zdobytymi bramkami.

Oskar Szkolnicki, Igor Grzesło, Tadeusz Brudniak i Jan Siekaniec (Zarzewie Prudnik) zostali 

zwycięzcami bieżącej edycji Plebiscytu Sportowego „TP” 

Koszykarze Smyka awansowali do półfinału Mistrzostw  

Polski U-17. Nasza drużyna rywalizowała w Warszawie. 

P
o piątkowym zwycięstwie 
nad Koroną Kraków i sobot-

niej przegranej ze Stalą Sta-

lowa Wola sytuacja Smyka 
była klarowna – porażka z gospoda-

rzami turnieju oznaczała ostatnie 
miejsce w czterozespołowej stawce, 
wygrana zaś gwarantowała triumf 
w całej imprezie. Smyki rozpoczęły 
mecz znakomicie, prowadząc nawet 
18:3. Do przerwy wynik był jednak 
bliski remisu (37:35). Po zmianie 
stron to prudniczanie musieli gonić 
rywala (44:48), na domiar złego w 
sposób kuriozalny zawody prowa-

dził duet sędziowski Paweł Wójcik 
– Sebastian Kozioł. Praca arbitrów 
sięgnęła dna w 35. min, kiedy to po 
rzekomym flopowaniu ukarany dru-

gim przewinieniem technicznym i 
w konsekwencji odesłany do szatni 
został Stanisław Reczek, najsku-

teczniejszy gracz naszej ekipy (28). 
Wówczas Smyk prowadził 66:61. Na 
pohybel „gwizdkom” prudniczanie 
powiększyli przewagę, a katem 
przeciwnika okazał się Karol Łakis, 
syn byłego pogonity – Marcina. Po 
końcowej syrenie radości nie było 
końca… (w) n

GRUPA D
Korona – Smyk 65:74, Grupa Stra-

tegia – Stal 92:74, Stal – Smyk 93:79, 
Grupa Strategia – Korona 87:60, 
Korona – Stal 87:81, Smyk – Grupa 
Strategia 84:67.

. Smyk Prudnik   +
2. GS Warszawa-Komorów 3 5 +28
3. Korona Kraków 3 4 -30
4. Stal Stalowa W. 3 4 -10

SMYK: Stanisław Reczek (60), Adam 
Kojdecki (2), Karol Pikuła, Karol 
Łakis (31), Szymon Jelonek (12), Woj-

ciech Ligęza, Mateusz Sadlej, Marcin 
Miklaszewski (43), Mateusz Walko-

wicz (41), Michał Jabłoński (44), Filip 
Sadlej, Mateusz Kukułka (4).

AWANS DO PÓŁFINAŁU MP U- Z 
INNYCH GRUP: GTK Gliwice, Start 
Lublin,  ŁKS Łódź,  Pyra Poznań, 
Śląsk Wrocław, SPK Białystok, TKM 
Włocławek, Stal Ostrów Wlkp., Trefl 
Sopot, Zastal Zielona G.

nożna, Rolnik B. Głogówek) 12,7% 
l  3. Michał Mięczakowski (piłka 
n o ż n a ,  P o g o ń  P r u d n i k )  6 , 1 %  l 

4-5. Łukasz Kiebzak (piłka nożna, 
LZS Dytmarów),  Marcin Rudzki 
(piłka nożna, Pogoń Prudnik) po 
0,8%.  

 MŁODY SPORTOWiEC  

l  1. Igor Grzesło (karate, Zarzewie 
Prudnik) 45,3% l 2. Mateusz Walko-

wicz (koszykówka, Smyk Prudnik) 
23,8% l  3. Szymon Szepelawy (piłka 
nożna, Orlik Prudnik) 16,7% l  4. 
Aleksander Lichoń (piłka nożna, 
APN Głogówek) 14,2%.

O 
ile triumf Szkolnickiego 
był niezagrożony (wy-

p r z e d z i ł  A l e k s a n d r ę 
Sobkowicz o blisko 67 

proc.), o tyle Grzesło i Siekaniec 
z a p e w n i l i  s o b i e  k o ń c o w e  z w y -

cięstwo dzięki głosom oddanym 
w rundzie finałowej za pomocą 
kuponów. Bez nich, po „wysypie” 
SMS na prowadzeniu znajdowali 
się: Mateusz Walkowicz i Krzysz-

tof  Pałka.  Brudniaka próbował 
ś c i g a ć  P r z e m y s ł a w  R u d o l f ,  a l e 
sprawę również wyjaśniły głosy 
kuponowe. Podium w poszcze-

gólnych kategoriach uzupełnili: 
Michał Mięczakowski, Rafał Po-

remba oraz Damian i  Szymon 
(ojciec i syn) Szepelawowie. 

 P a t r o n a t  n a d  p l e b i s c y t e m 
sprawował starosta Radosław 
Roszkowski, który już w najbliż-

szy piątek uhonoruje najpopu-

larniejszych podczas Powiatowej 
Gali Sportu. Wszystkim głosują-

cym dziękujemy za udział w za-

bawie. (w) n

 SPORTOWiEC  

l  1 .  Oskar Szkolnicki (karate, 
Z a r z e w i e  P r u d n i k )  7 9 , 6 %  l  2 . 
A l e k s a n d r a  S o b k o w i c z  ( p i ł k a 

 TRENER 

l  1 .  Tadeusz Brudniak (karate, 
Zarzewie Prudnik) 55,3% l  2. Prze-

mysław Rudolf (piłka nożna, Orlik 
Prudnik) 24,9% l  3. Rafał Poremba 
(piłka nożna, APN Głogówek) 18,4% 
l 4. Tomasz Michalak (koszykówka, 
Pogoń Prudnik) 1,4%.

 DZiaŁaCZ SPORTOWY  

l 1. Jan Siekaniec (karate, szachy, Za-

rzewie Prudnik) 47,9% l 2. Krzysztof 
Pałka (piłka nożna, Rolnik B. Głogó-

wek) 31,3% l  3. Damian Szepelawy 
(piłka nożna, Orlik Prudnik 17,6% l 

4. Jarosław Bojanowski (piłka nożna, 
LZS Dytmarów) 3,2%.

Pogoń Prudnik    4

Sparta Paczków    1
(0:1) 

POGOŃ: Stanek, Mandala (86. Chrzanowski), Strząbala (86. Reiwer), 

Sera�n, Barysch, Steczek, Wanżewicz (86. Mykita), Serdiukov, Dilenko, 

Choiński (85. Petrykanin), Wojtasik.

Trener: Łukasz Wicher. Kierownik drużyny: Eugeniusz Augustyn.
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Pogoń uzyskała wyraź-

n ą  p r z e w a g ę ,  a l e  n i e 
s t w a r z a ł a  g r o ź n y c h 

sytuacji pod bramką rywali. Do-

piero w 18 min po zamieszaniu 
w polu bramkowym gospodarze 
byli bliscy otworzenia wyniku, ale 
obrońca przyjezdnych wybił piłkę 
sprzed linii bramkowej. W 26 min. 
goście pokonali Stanka strzałem 
z 14 metrów i  niespodziewanie 
objęli prowadzenie (0:1). W 32 min 

po uderzeniu z 30 metrów dobrze 
grającego Steczka piłka minimal-

nie minęła poprzeczkę i na tym 
skończyły się ciekawsze wydarze-

nia pierwszej odsłony. 
 W drugiej połowie goście nie był 
już tak groźni, z minuty na minutę 
spisywali się coraz gorzej i nie byli w 
stanie zatrzymać coraz lepiej grającej 
Pogoni. W 67 min po faulu na Serdiu-

kovie sędzia dyktuje rzut karny, który 
Steczek zamienia na wyrównującego 
gola (1:1). W 73 min w głównej roli po-

nownie wystąpił Serdiukov i po jego 
akcji Mandala z bliska wyprowadził 
Pogoń na prowadzenie 2:1. W 82 min 
po rzucie rożnym Dilenki Strzabała 
podwyższył prowadzenie gospodarzy 
na 3:1. W 85 min po dośrodkowaniu 
Choiński przyjął piłkę na klatkę pier-

siową i z półobrotu zdobył najpiękniej-
szą bramkę meczu, ustalając końcowy 
wynik na 4:1. 

 W drugiej połowie Pogoń roze-

grała bardzo dobre spotkanie i za-

służenie odniosła wysokie zwycię-

stwo. Trener i piłkarze doceniają i 
bardzo dziękują Agencji Rozwoju 
i  Sportu za wzorowe  przygoto-

wanie płyty boiska, dzięki czemu 
mieli ułatwioną grę i lepsze wyko-

rzystanie swoich piłkarskich umie-

jętności. n

eprasa.pl 454a349ef7
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dyżury oraz pogotowie pracy

w porze nocnej, 

w niedziele, święta 

i inne dni wolne od pracy

środa (..) – środa (..

UWAGA! 
Apteki nie dyżurują w nocy. Plan 
pracy aptek może ulec zmianie.
 
PRUDNIK
Dyżury od poniedziałku do piątku 

w godz. 21.00-24.00; w sobotę 

w godz. 20.00-24.00; w niedzielę 

i święta w godz. 19.00-24.00

ŚR

Apteka mgr Jadwiga Jaskowska,

ul. Rynek 14, tel. 77 406 71 85

CZW, PT

Apteka „Alga”
ul.Staszica 4, tel. 77 436 68 88

SO, NI

Apteka  „Zdrowie” Monika Hylak
ul. Łangowskiego 2, tel. 77 436 07 38

PN, WT

Apteka „Optima”

ul. Nyska 1, tel. 77 436 65 90

ŚR

Apteka „Pod Złotym Wężem”

ul. Powstańców Śląskich, tel. 77 406 70 93

GŁOGÓWEK 
Dyżury od poniedziałku do piątku 

w godz. 19.00-21.00; w sobotę 

w godz. 14.00-17.00; w niedzielę 

i święta w godz. 9.00-17.00

ŚR, CZW, PT, SO, NI

Apteka „Crategus”

ul. Zamkowa 1, tel. 77 437 37 96

NI, PN, WT, ŚR

Apteka „Świętojańska”
Pl. Wolności 6,  tel. 77 437 20 66
  

BIAŁA 
Apteki w Białej nie prowadzą dyżurów

Apteka „Pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22

Apteka  im. Karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06

Apteka im. św. Kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIK
Pogotowie rozpoczyna się o godz. 16.00

Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 

Łącznik 48 – 220 ul. Skowrońskiego 4,

tel. 77 437 63 68

KORFANTÓW 

Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27

Apteka Elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZELECZKI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 

tel. 77 466 82 00

Punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 

tel. 77 466 87 58 

Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 

Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCE
Apteka, 

ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

WAŻNE TELEFONY
Telefon alarmowy 112

Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
PCM ul. Piastowska 64, tel. 77 406 78 99

Prudnik
Informacja PKP, tel. 19 757

Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   

                     tel. 77 436 99 00

POGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85

Straż Pożarna 112, 998, 77 438 05 30

Policja 112, 997, 478 629 503

Energetyczne 991

Gazowe 992

Wodno-Kanalizacyjne 994

>> Prudnik 77 436 25 56

>> Głogówek 77 437 46 47

Drogowe 981

Opiekuńcze 77 474 54 45

Straż Miejska 77 406 62 42

    

POWIATOWY RZECZNIK KONSUMENTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4

tel. 77 436 93 09, 576 834 168

środa i piątek 7.30 -13.00

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 

W PRUDNIKU 77 406 70 38

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 

W GŁOGÓWKU  77 438 00 40 

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W BIAŁEJ 77 438 71 40

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 

W LUBRZY 77 407 46 79

12.00-16.00 oraz w soboty, niedziele i święta 

12.00-18.00. Cena biletów: Arsenał normalny 

10 zł, ulgowy 5 zł, grupowy (20-35 osób) 100 zł, 

CTT normalny 10 zł, ulgowy 5 zł,

 grupowy 100 zł, Wieża Woka normalny/

ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. Bilet rodzinny 

(tylko z Kartą Dużej Rodziny lub Opolską Kartą 

Rodziny) - 20 zł (obejmuje wszystkie obiekty 

MZP). W czwartki do obiektów muzeum 
wstęp wolny (poza Wieżą Woka).

Muzeum Regionalne w Głogówku
Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, tel. 77 

437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – piątek: 

10.00 – 14.00.

Muzeum Śląska Opolskiego 
Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 

Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 

(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 

(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 

Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 

regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 

wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách
Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 

od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 

i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie
náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 

614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

IZBY REGIONALNE

• Farska stodoła w Biedrzychowicach, 

usytuowana obok plebani. Jest tu 

eksponowane wyposażenie dawnego 

śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 

(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).

• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 

tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 

pomieszczeniach znajdują się 

tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 

kuchnia, sypialnia, klasa itp.

• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 

Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 

regionalne, przedmioty codziennego 

użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra� e.

• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w Rudziczce. Izbę można 

zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 

godz. od 13.00 do 20.00.

• Izba regionalna w Powiatowym Centrum 
Kształcenia Praktycznego w Prudniku (ul. 

Prężyńska). Kontakt z Centrum Kształcenia 

Zawodowego i Ustawicznego w Prudniku 

(ul. Podgórna).

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie
Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 

do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 

03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 

Mojak (784 181 951).

Prudnicki garnizon
Była siedziba Ośrodka Sportu i Rekreacji 

w Prudniku (łaźnia miejska), ul. Parkowa 4, 

Prudnik. Czynne w każdy wtorek w godz. 

10.00-12.00 i czwartek w godz. 16.00-18.00 

(w dniach otwarcia OSiR). Historia byłego 

garnizonu w Prudniku – ekspozycja Zarządu 

Koła Związku Żołnierzy Wojska Polskiego.

KULTURA

OŚRODKI KULTURY

Prudnicki Ośrodek Kultury i Biblioteki 
Publicznej w Prudniku
Siedziba główna POK – Pałac Fränkla, 
ul. Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik, 

tel. 77 436 33 96.

Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna,

ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,  

tel. 77 436 27 60.

Kino Diana, ul. Mickiewicza 1, 

48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Głogówku
Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek,

tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia: 

pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w Białej
Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała,

 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy
Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza,

 tel./faks 77 407 46 83.

Ośrodek Sportu i Rekreacji w Prudniku
Ul. Parkowa 4, 48-200 Prudnik, tel. 77 436 25 63.

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie
náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 

e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MUZEA

Muzeum Ziemi Prudnickiej
Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 

48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 

wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 

10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra� a, historia 

Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum Tradycji 

Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, czynne: 

wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota miesiąca 

10.00-16.00. Wieża Woka, Plac Zamkowy czynna 

od 1 maja do 30 września od wtorku do piątku 

CENY PALIW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik 6,56 6,79 3,03

„Pieprzyk” Prudnik 6,49 6,71 2,97

„STW” Prudnik 6,54 6,77 -

„Orlen” Biała 6,59 6,79 3,09

„Avia” Rzepcze 6,40 6,50 3,15

„Shell”  Lubrza 6,58 6,89 3,19

WALUTY NBP

 eur 4,63/4,73

 usd 4,30/4,38

 gbp 5,28/5,38

 chf 4,69/4,78

 czk 19,55/19,95

Stan:   marca,  godz. . - .                   zebrał: Damian Wicher
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REDAKCJA I BIURO OGŁOSZEŃ
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a

TELEFON
77 436 28 77
INTERNET
www.terazprudnik.pl
www.aneks.com.pl
www.facebook.pl/tygodnikprudnicki
E-MAIL
redakcja@tygodnikprudnicki.pl
REDAKTOR NACZELNY
Andrzej DEREŃ
andrzej.deren@tygodnikprudnicki.pl

SEKRETARZ REDAKCJI
Grzegorz WEIGT
PUBLICYŚCI
Damian WICHER
Mieczysław MATCZAK
Marek KARP
WSPÓŁPRACA
Daniela DŁUGOSZ-PENCA
Franciszek DENDEWICZ
Adam LUTOGNIEWSKI
Bożena TOKAR-MATKOWSKA
REKLAMA
Adam MYŚKÓW
reklama@tygodnikprudnicki.pl

WYDAWCA
Spółka Wydawnicza ANEKS
- Prudnik, ul. Kościuszki a
KONTO BANKOWE
Santander Bank Polska S.A. -  Oddział w Prudniku
      
DRUK
Polska Press Sp. z o.o., Oddział Poligrafia, 
Drukarnia w Sosnowcu,Nakład: 

BIURO OGŁOSZEŃ  CZYNNE OD . DO .
Redakcja zastrzega sobie prawo do skaracania 
nadesłanych materiałów prasowych i listów. 
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i reklam.
Nowy numer w każdą środę  w kioskach i sklepach 
ziemi prudnickiej. Czekamy na sygnały, pomysły 
i informacje od Czytelników.

e-GAZETA
Gazeta w formie elektronicznej
do nabycia na platformach:
    
     egazety.pl           e-kiosk.pl
    

    eprasa.pl

SKŁAD KOMPUTEROWY
Jarosław TOMASZEWICZ

PRENUMERATA W RUCHU
Zamówienia na prenumeratę można składać bezpośrednio na stronie  

www.prenumerata.ruch.com.pl lub kontaktując się z Telefonicznym Biurem Obsługi

 Klienta pod numerem:    lub    ,  czynne w godzinach . - .. 

Koszt połączenia wg taryfy operatora.

Już od kwietnia 
w TVS

eprasa.pl 454a349ef7
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Marek KARP

Marek KARP

NIEPEŁNOSPRAWNY W KINIE DZIEŃ DOBRY, CO SŁYCHAĆ? – 4 KWIETNIA

Wypróbowana metoda „kicania” Już świątecznie,  

z jajeczkiemNie dla wszystkich ta metoda, bo różne są rodzaje częściowej 

lub zupełnej niesprawności, ale przy jednej nodze względnie 

sprawnej, metoda „kicania” - choć z bólem - ale się sprawdza. Dzień spotkania, to wtorek - już w Wielkim Tygodniu, więc 

program w końcowej części przewiduje akcenty wielkanocne.
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JUST BEAUTY
S A L O N  K O S M E T Y C Z N Y

+48 668 441 337

ul. Prężyńska 17 | 1 Piętro,  Prudnik 

@JustBeauty_Prudnik

manicure  •  pedicure  •  henna  •  zabiegi na twarz

Just Beauty
J U S T Y N A  J A N I K O W S K A

A przecież jeszcze tyle ważnych i 
ważniejszych problemów ma władza 
na głowie i do rozwiązania. Ale pyta-
nie, kto ponosi odpowiedzialność, że 
projektując i budując nowy (!) obiekt 
użyteczności publicznej pozbawiony 
został możliwości korzystania z niego 
przez osoby z niepełnosprawnością 
(też pisaliśmy już o tym). Jak dla ironii 
jest ten wspomniany już przed bu-
dynkiem stworzony  piękny dojazd, 
przez  hol budynku wygodnie do sali, 
a potem problem. Dziwnie - jakoś tak 
nie do końca - myśleli twórcy tego 
kina. Może wrócić do projektanta i 
choćby zapytać dlaczego tak częścio-
wo myślał o potrzebach osób niepeł-
nosprawnych  dla których również 
niedostępna jest toaleta.
 Metody zdobywania wyższych rzę-
dów w kinie są różne - np. uprzejmy 
personel, który wnosi osobę razem 
z wózkiem (a bywają wózki bardzo 
ciężkie). Mając jedną nogę, w ogra-
niczonym wprawdzie zakresie, ale 
użyteczną, na niej i wspierając się na 
poręczach siedzeń   można wykonać 
kilka drobnych skoków pokonując (z 
wysiłkiem) przestrzeń razem ze schod-
kami do wysokości - jak się uda - 4 czy 5 
rzędu. Ale taka metoda nie sprawdza 
się dla osób przywiązanych do wózka 
z poważniej ograniczoną możliwością 
ruchu. Przede wszystkim jest pytanie 
podstawowe: Czy tak powinien wy-
glądać dostęp do kultury dla osób z 
jakąkolwiek niesprawnością? n

terminy i już nie ma czasu … - jak było? 
- kto to wie? Faktem jest, że piękny i 
wygodny dojazd z zewnątrz, przejazd 
przez hol do sali i radość się kończy 
przed schodkami powyżej pierwszego 
rzędu. Były interwencje, ponawiane 
przy różnych okazjach prośby i za-
pewnienia, że władza „pochyla się 
nad problemem”. Pochyla się rok, 
drugi,trzeci. 
 W aktualnej sytuacji gotowego już 
obiektu, problem faktycznie - trzeba 
to przyznać - jest trudny i wszystko 
wskazuje na to, że nie zostanie roz-
wiązany w jakiejś bliskiej przyszłości. 

T
o wprawdzie żenujące, że w 
ogóle trzeba takie metody 
stosować, ale - to już widzę 
we własnym imieniu - jest to 

jedyny  możliwy we własnym zakresie 
sposób, aby w kinie dotrzeć choć kilka 
rzędów wyżej ponad pierwszy, z które-
go oglądanie filmu jest szkodliwe dla 
oczu i głowy. A także dla samego filmu 
oglądanego z wysiłkiem.
 Kino działa już kilka lat i już w mo-
mencie otwarcia zdziwienie budziło 
niedostosowanie nowego obiektu dla 
osób z niepełnosprawnością. „Mówiło 
się” wtedy, że gonią jakieś europejskie 

T
o będzie już 164. spotkanie, 
firmowane przez Stowarzy-
szenie Uniwersytet Złotego 
Wieku „Pokolenia”, przy 

wsparciu Urzędu Miejskiego  i Prud-
nickiego Ośrodka Kultury. Zaczynają 
uczniowie prudnickiej Państwowej 
Szkoły Muzycznej mini koncertem.
 Udział zapowiedzieli goście:
Olga YORKOVA - lekarka z grupy 
ukraińskich uchodźców, która trafiła 
do Prudnika, uciekając z bombardo-
wanej miejscowości Sum pod Charko-
wem. Pracuje w „Optimie” i zdobyła 
sobie już dużą sympatię pacjentów. 
Katarzyna WENCEL - pracuje w szpita-
lu od  30 lat, ostatnio jako salowa. Pisze 
wiersze od dawna, ale szczególnie po 
odejściu córki. Część z nich zawarła w 
tomiku „Wiersze dla Weroniki”. Pasją 
pani Katarzyny są też wymyślne ciasta 
i zapowiada się słodka niespodzianka. 
Autorkę i jej produkty poetyckie i cu-
kiernicze spotkać można na fejsbuku. 
Ksiądz Manfred SŁABOŃ, to postać 
znana dużo szerzej niż w prudnickim 
środowisku. Na programach bywał 
już  kilkakrotnie. Znawca regionu, 

twórca wielkiego słownika gwary ślą-
skiej, poeta. Emerytowany proboszcz 
parafii w Łączniku. Na spotkaniu w 
roli  szczególnej w tym przedświątecz-
nym okresie, bo ważne, aby poświęcić 
jajeczko i razem z burmistrzem złożyć 
uczestnikom  życzenia.
 Będzie jeszcze jeden gość - po-
między i przez cały program. Karo-
lina LEWICKA - uczennica III klasy 
Liceum Ogólnokształcącego im. A. 
Mickiewicza, uzdolniona artystycz-
nie (recytuje, śpiewa i gra na skrzyp-
cach), nagradzana w wielu konkur-
sach. Działa społecznie w szkolnym 
wolontariacie i w grupie teatralnej. 
Jeszcze jedna pasja: rower. Będzie 
współprowadzić program.
 Na wejściówki z numerkami świą-
teczne kartki artystów malujących 
ustami i nogami, w galerii znaczący 
obraz, tradycyjne  losowanie upomin-
ków. I apel, który wciąż trzeba pamię-
tać i sprawę czynnie wspierać: POMA-

GAJMY UKRAINIE. Będzie puszka. 
 Wszystko 4 kwietnia (wtorek) o 
godz. 17.00 w sali kameralnej  Prud-
nickiego Ośrodka Kultury. n

eprasa.pl 454a349ef7
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